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B~liś=y gotowi ••• Czy w pełai? Nie! 
ByliJbr..v goł 1,i ~robić wszystko, by doprowadzić 
do wydania 11J.e.M'Iszego nWIIerulmimo :aiedowierzllllia 
tu i 6wdzie że nam to sio uda. Mieliśmy olbrzymie 
pla:ay ,&J:~bic!e i brak jakichkolwiek do~iadczeń. 

A wioc wszystko opierac si~ miało na własnym 
samot:aym eksperymentowaniu, 1 

Były to nasze pierwsze pr6by literackie 

® 

redakcyjne i tecbniczne,tet pierwsze próby 1 

w pokonywaniu wielu bariar urz~dowo-prawnych 1 kt6ryoh bez liku przy realizacji tego rodzaju marzeń. t• 
Nikt nawet nie podejrzewał~~e wyjeżdtając 

w lutym 1975 do Łagowa tubuskiego na ob6z 
dziennikarski,wszystko przybierze taką postać,,, 

Katdy z nas,redagujących do dzi~ pismo 
miał swoje plany i doświadczenia. Marzył Krzys~to! 
o zielonog6rsk~ piśmie studenckim,czy 0 czymś 
podobnym. Mnrzy;tem ja, choć prz;yznlilll si·lj H 
w zamy~le miało to być pismo literackie: •• 
najpierw dlatego,by pokazać wszystkim poetów 
wojny i okupacji skupionych wokół pisma " Sztuka 
i nar6d ",kt6rymi do dziś jestem zafascynowany. 
Bo wiem,te jest to wzorzec nam potrzebny ••• 

X X X 

Wr6ciliśmy ••• Wciąt pytanie-co dalej,Czy sio uda? 
Pierwsze kolegis 1 ten xieszczośli~ spór 0 navwt 
aainagurowu.y w Łagowie. • • I przecie t niewiele 
brakowało 1 że by~by Kaczor zamiast Paktora. 

Nie byliśmy jednak zupełnie sami ••• 
Pierwsze konsultacje z red.L.Małachowską z Gazety 
Lubuskie j 1 pierwsze słowa krytyki. Wreszcie jest~ 
Materiał zebrany. Teraz prace techniczne: 
żmudne przepisywania na maszynieraklejanie strony 
po stronie,tytułu za tytułem, a tu jesżcze brak 
grafik ••• Tu liczyliSmy najbardziej na 
doświadczenie Tadeusza ••• 

X X X 

Był pierwszy dzień Bachanalii 75. Widzieliśmy 
go po raz pierwszy. 'W swej skromneJ szacie wydawał 
sio cudowny • •• Teraz za wszelki\ cenę musi być dru&4.1 
Chociatby kosztem wakacji,właanych ne~•6w i wyrzeczeć 
Bo i ten felieton,tylko ostry ••• jaki~ esej ••• 
!o wartapieprzeap&nych nocy •••• 

I tak jut dO dziś.Zlecenia na druk na k1iaze 
na okładk~ •••• Szybciej. Szybciej ••• Materiały , t 
przeróbki ••• I znów przepisywanie • składanie 

1 z szywani e •••• 
Ilet w tym pi~knych nieprzespanych nocy 

zawalonych ćwiczen,zajoć ,rezygnacji z własneg~ 
czasu 1 kina,spotkań •••• Ilet razy jeszcze po 
głowie,bo a t.o bł4d,a to nie napiaaltście 0 tym 
to o tamtya •••• •• 1 

X X 

Czy jesteŚMy sami za4owoleft1 ? •••••• 
Wie zawsze mogliśmy •••••• 

-~-----------------------
N a pewno niekt6ry:t:~ 'l Was znana jest 

przycz ~a dla kt6roj nast4piła tak duta przorwa 
w edycji " Paktora ".Ale wreszcie trudności 
zostały pokonane i w ten epoo6b motamy nadal 
nawiq~aó z Wami kontakt. Bardzo ai~ cieozym3 
z tego faktu 1 mamy cich4 nadziejo,te Wy 
r6wniet. 

Obecny numer pioma adreeowany jest przede 
wszystk~ do tych ,którzy jeszcze nie e4 
studentami •.1 obecnie odbywaj4 praktyki robotnicze 
w ramach Studenckich Praktyk Robotniczych, 
no 1 oczywiście do wszystkich :aaszych Przyjaciół. 

~t? ~~ llareazclc kto -i z n•1u ~!t 
redakcyJu<> l zi!e cydc~Jtlł al, , nt~ t en k~·~k:. 
Oto J lipcu br. w Ur~~dzie ~tanu CJa •. ne.u 
w Zielonej Gór~.e w ha tu;Jzu !.L.'a:itl' oJ był 
się ;; lub noa e~o reduhyjn ~;;o kcl.~•i r.' ·r ~ 
~ieał we Hładkiewicza ze utudentkq fil · lo .;ll 
polaklej ~-P Jol entą ~rzy*yni~k. Pr t ononi, 
iż związ~k t 'l n nic ty l~o u1 t hl ł ~b:\ a~" . • · .J' 
Yll'{CZ przeciwnic,zllcie "nl n •• .:cq \t:J• •. :. rac,. / 
jak 1 proc~ w or~un iz ~cjl ~-Jl,rcJ&.cja 
n l'al tora 11 oraz Z.', 37 Jp o.J ła,la p·utulacje 
oraz.tyc~enia s z czę Jcia 1 r& ),;c!. 
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Z WIEIJ<4 PRZYJEMNO!>CII} SKLADAMY CI GRATULACJE Z OKAZJI 

POMYSINEGO ZDANIA EGZAHINOW W~CH NA WY2SZ,. UCZEU<If. 

WITAl-!Y 
1CI~ W GRONIE KilKUT'iSI~CZNEJ RZESZY ZIELOHOGORSKICH 

STUDE%lT0W. TWOJ OSTATNI SUKCES NA EGZAMINACH WSTJiPNYCH TO 

POCZ-)TEK TRUDNEJ DROGI, KILKUlETNIEGO W'YSIŁKU UMYSWWEGO 

I WrrFfZOlfEJ PRACY NAUKOWEJ. 

POPRZEZ KONTAKT Z PROFESORAMI, ASYSTENTAMI, A TAKZE 

STARSZYMI KOLEGAMI KSZTAŁTOWAĆ SI~ ~OZIE TWÓJ CHAAAKTER, 

SWIATOPOGLI}D, OSOBJ'tiOŚĆ ORAZ WIEDZA. 

ZOOBYTY DYPLOM UKO!iCZENIA SZKOŁY WY2SZEJ ~OZIE PO'NIER­

DZENIEI-1 '1"1/0JEJ KilKUlETNIEJ, SYSTEMATYCZNEJ PIUCY. KRAJ 

OCZEKUJE NA CIĘBIE I LICZY, ZE AKTYWNIE WŁftCZYSZ SIE W NURT 

2YCIA FOLITYCZNEGO I GOSPODARCZEOO. 

CHCIELIBYSMY BARDZO, ABY!> W NASZEJ ORGANIZACJI ZNALAZł/A/ 

MOZLIWO!>I:: REALIZACJI SWOICH PLA.NCW I MARZE~. OCZEKUJu·rt' , 2E 

JUZ W P AfDZIERNIKU PODEJ!IJIESZ PRAC~ SPOU:CZN') W SWOJEJ GRU­

PIE DZIAŁANIA, KTÓRA JEST PODSTAWOWYM OGNIWEM SOCJALISTYCZNE­

GO ZWIJ)ZKU STUDENTOW POl.SKICII. 

PAMI~AJ, 2E JEST TO NASZA SZCZERA FROPO. :YCJA fRZYJ A2NI 

"I WSPCU'RACY. 

OCZEKUJEMY NA CIEBIE W LOKALU 

RAD Y UCZELN IA NEJ 

SOCJALISTYCZNEGO ZWI4ZKU 

STUDENTÓW POLSKICH 

Rozpoczęliśmy studencką akcję "LATO 76", która 
w tym roku przebiega pod hasłem "Studencka Służba 
Polsce Socjalistycznej." Zorganizowaliśmy obozy 
naukowe, turystyczne odbywać będziemy s:zl(olenia 
ideowo-polityczne; s!udenci roku zerowego pracować 
będą na studenckich praktykach robotniczych a stu­
denci lat starszych w SSP 11 Urono" i na hufcach pra­
cy ••• 

Przeglądem całorocznej aktywności kulturalnej 
środowiska akademickiego będzie Festiwal Artystycz­
ny Młodzie1y Akademickiej FAMA 76 w Swinoujściu. 

Dziesiątego lipca studenci calego kraju rozpo­
C71li - największą w dotychczasowej działalności -
studencką akcjq CHEUł 00. Pomogą oni miast u, histo­
rycznie związanemu z z losami Polski Ludowej, 
w szybszym rozwoju gospodarczym i kulturalnym. 
Znajdą się tam r3wnle1 studenci środowiaria z1elono­
~6rskiego. Stu...osobowa grupa z Instytutu Budownictwa 
Lądowego WSI!U. przebywać tu będzie na OchotniCZYli 
Hufcu Pracy. 

Sądzimy r6wnie1, te katdy z Was, w ramach akcji 
•Każdy kłos na wagę złota•, poświęci jeden dzień 
swojego wypoczynku i pomote rolnikom w tegorocznych, 
trudnych pracach 1niwnych. 

2:yczłlc Wu przyjemnego wypoczynku prosimy: nie za­
poadnajcie, te wszystkie poczynania LA.l'A 76 ~~aję przy­
gotować nas do dyskusji nad tezami zbli1ającego •1• 
II Zjazdu SZSP. Poświęćmy w!f2C trochę wakacyjnego 
czasu na taką refleksję. 
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n Zje@Mlllyliśmy IIWO aze~egi, by WZO~OWI& praC4o 
aaui~& i .w,rko~&niem tolnierskich pewinności 
.tiar.Die alutyć Ojcz;rźaie i ap~awie socjalizmu, 
w•b•gacać 1 ~•zwijać histo~zne dziedzictwo 
o~aymane a rl&k nasąoh Ojców i Ka.tek,godnie 
koat;rnunać duobek naseych poprzeda1ków1 
przyjmować ~osnąp4 współodpowiedzialność aa 
~oswój Polski ". 

l Z UCbwaly .~ Krajowego 
~jazdu ZSMP l 

X 

Dz1eA 28 kwietnia 1976 r.przeesodl 4o historii 
~ lekiego ruchu llllodsidowego. VI dniu tym 
powolano do życia nową o~ganizaoję mlodziet;r 
l!~acująpej - ~Wi@ek Sec;1al1styczne ;l l,llodziet:r 
ł'olslde;l /ZSJIJ!/. Odb;rl się I K.rajow,r Zjąad 
ZSIIP. 
Pop~zedzil;r go Krajowe Zjazdy ZUS i ZSMW oraz 
Narada .Aktywu SZM\f Sil Zbrojnych PRL, które 
łokąDaly podsumowania dorobku tych zwi4zków. 
W dniu następ~ /29 ~ietnia l wybrano 
władze nowego związkU. Przewodllicząp;ym ZG ZSMP 
sostal Krzyszto~ Trębaczkiewicz. W przedzień 
Bwięta Pracy w sali Kongresowej Pa!acu Kultur,y 
i Nauki w Warszawie zebrali się przedetawicielo 
ZSYP,SZSP i ZHP oraz mlodziety niezorganizowanej 1 
by wz148ć udział • ~ngresie Młodziet;r Polakiei· 
W dniu następ~m wszy-scy razem wzięli udział 
' 1-majowym pochodzie. 
Droga do powojennej jedności polskiego ruchu 
llllodzietowego nie byla z pewnością ani prosta 
ani łatwa. WyzwoleniePolski spod okupacji 1 

hitlerowskiej zastało społeczeństwo podzielone 
aa szereg odłamów i prądów polityczuych. 
~cie~aly się ze 'sobą wzajemnie siły lewicy 
społecznej a PPR na czele oraz reakcyjnego 
podziemia,pragnącego zachować po wojnie 
w·Rolsce przedwojenne status quo. 

W twardej i bezpardonowej walce zwycięłyla 
lewica. Jej to właśnie zawdzięcsamy przeobrateDia 
~poleczne,przeprowadzenie refor~ rolnej 
1 aacjonalizację prz811yslu. W postfpOW)'II 
irceesie demokrAtyzacji ustroj~ politycznego 
folski 1 odbudow.y że zniszczeA wojennych 
c•mentowala się lewica polska,tworz~c w e~ekcie 
Jlok Demokratycz~ w postaci czterech sojuaaDik6w1 }lart11 - PPR,PPS,SL i SD. 
J śoialya zwiqzkU z tymi partiami pozoatawal 
.)olski ruch młodzietowy. Z P.PR b,yl ideowe 
&w1'~ Związek Walll:i 1Uod;rch /ZWI a PPB -
Urg&Dizacja Młodzie~ Towars.yatwa U'n!woraytetów 
~-botnio~ch /OMTUR/, 
~- SD - Zwiqzek Młodzie ty DemolU'atycr.nej /'IJII)/ lt 
t. s. SL - Zwillzek JQ:odzieży Wiejsklej ~ ''Wici • 
•e4j~ta w tym bur511wya okresie praez ZIM 
walka • 3eaność •~ganisaoyjn• mlodziet1 pelskiej1 
\JrLt jeclJlooaeśDie walE~& o jedność polic,-cu' 
llłodzlet1• PoatfPu.11łCY z dnia na elaleń proces 
łomokrat:rca~ch praeobrasoń w Eraju atwors:rl 
korsyatą klillat dla idei ajednooseaia polsk1oco 
~QOhu alo4z1etowogo. 

WARSZAWA 1976 

W dniach og, 20 - 21 Lipca 1948 r. ooraaowal we 
Wrocławiu Kongres ·Je~ności Mtodz1e~yPolsk1ej, 
kt6ry podj~ wówczas uchwalę o utworzeniu je~nej 
organizacji alodzie~;r pod nazw4 Związek Klodziet7 
Potskiej /Zł.fP/. 
W deklaracji ideowo - programowej nowego zwi~&zku 
stwierdzono w6wczas,te: " Zwiqzek Lłłodzie~y 
Polskiej działa w oparciu o program odbudow.y 
i przebudowy Polsk1,~sp61ny partiom politycznym 
stojącym na gruncie demokracji lud o-.) ". 
W 1956 r. doszło w lonie ZMP do utworzenia 
organizacji zrzesza~qcych m1odz1e~ polską na 
zasaaz1e środowiskowej. Powstały nowe organizacje& 
ZMS 1 ZMW 1 IO.IW, usan~odzielńUo się ZSP i ponownie 
wyodrębniło si~ ZHP. ~zeba jednakże stwierdzić 
dobitnie,~e organizacyjne rozbicie ruchu 
młodzie~owego nie doprowadziło do jego rozbicia 
ideologicznego i politycznego. 
Z'mia.n;y w polityce · społeczno - gospodarcaej,jo.kł.e 
nastąpiły w Polsce po 1970 r.wywołaly i~e 
dyskusje w środowi~kach młodzie~y polskiej nad 
aktualnym i przyszłym organizacyjĄym modelem 
ruchu młodzie~owego. Zaczęto poszukiwać najbardziej 
optymalnego rozw1~zania,które polepszyloby 
skuteczność pracy organizacji młodzie~owych, 
zapewniło lepsze wykorzystanie jej sił i rezerw 
oraz mocniejszą reprezentację interesów młodego 
pokolenia. 
Ws.ystkie organizacje doszły wówczas do wniosku, 
~e potrzebna jest dalsza integracja programowa 
i organizacyjna polskiego ruchu mLoazieżowego. 
W dniu 11 kwietnia 197} r. powołano do tycia 
Pedereję ~ocjal1stycz~ch Związków Młodziaty 
Polskiej /FSZMP/. 
VI jej skLad weszły następujące organizacje 1 
ZM.S 1SZMW,ZS14W,SZSP i ZHP. 
Okres trzyletniego funkcjonowania ~ederacji SZKP 
unaocznił aktywowi i cztonkom organizacji 
młodzieżowych korzyści płynące ze ścisłego współ­
działania. Zainicjowano realizację taKich 
f,rzedsięwzivć jaki " Katd1, k!os na wagę złota ", 
' Zbier~ plo~ jesieni ',realizacje patronatu 

aad budownictwem mieszkaniowym,akcje obozowe itp. 
Utworzenie ZSMP otwiera nową kartę w dziejach 

polskiego ruchu młodzieżowego.Wycgodzi naprzeciw 
wytszym jekościowo zadaniom,jakie postawił 
w budowie rozwi~vtego społeczeństwa socjaliaty­
cznego prze~ mlodzietą polsk4 i jej ruchem 
VII Zjazd PZPR.Wychodzi ona naprzeciw natural~ 
~ąteniom mtodzie~y. 
Utworzenie ZSMP atanowi ukoronowanie woli 1 dąłoA 
~t;rwu 1 członków ZMS,ZSJ.!W 1 SZMW - całej 
mlodziety pracującej miast 1 wsi.Trzy połączono 
i zjednoczone ideowo i politycznie związki 
realizowały w ciągu prawie swej dwudziestoletDio~ 
historii program socjalistycznego wychowania 
~odzieśy w organizacjach środowiskowych. 
eat to ttorobek wielki 1 ' znaczący. 

~owo utworzona organizacja mlodziety 
pracującej • postaci ZSMP z pewności~& w pratt;roo 
twórczo roswiDie dorobek programowy trzech 
poło\Czo~ch organizacji. Willlla ona w pełni 
aprostać aowya,wytezym sadanioa,jakie stoją ~aed 
awaagardow~&,nowoczeeną organizacją młode~o 
poJtoUDia. 
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l Rozmowa z Janem Zię~ i Zdzialawea Wołkiem 
delegatami SZSP na Kongres l 

® 

Niedawno zakoflcz;yl swe obrad,- Xongrea 
Wlodaiety Polskiej,Wzi~li w n1a udział przedstawiciele 
powo utworzonej organizacji młodzie~ pracuj~ej -
ZSJLP,przedstawiciele ZHP i SZSP. NaJnie zielonogorside 
środowisko studenckie reprezentowali:przewodnic~e7 
Zarządu Wojewódzkiego SZSP Jan Zi~ta oraz Zdzisław 
Wołk,przewodniczący Rady Uczelnianej SZSP przy 
Wytszej Szkole Pedagogicznej. 
J .R. a Jak widzicie prac~ naszej stu4eDCidej organi.­

zacji w świetle decyzji J[ongresu? Co Waszym 
zdaniem będzie najważniejsze? 

J.Z.a Wa~~e jest określenie,jakie miejsce w realiza­
cji programu ruchu mlodzie~owego odegra 
organizacja studencka. ~ przecie~ wiele 
wspOlDych problemów z nową organizacją ZSKP 
i na ich rozwiązaniu będzie zależało nie t7lko 
nam,tzn.studentom. 

z.w.a W wyniku utworzenia nowej organisacjillll:odziet;T 
pracującej zyskaliśmy partnera,& którym 
będziemy wsp6łpracować,np.w tak wa~ej sprawie, 
jak przygotowanie młodej inteligencji 
pracującej l absolwenci WSP i WSintl,cz;y w 
sprawach studentów praoujących,kt6rzy muszą 
łączyć prac~ z nauką, 

J,Z.a Wią~e się to także ze sprawą wykorzystania 
potencjału rezerw tkwiących. w naszym środowisku, 
np.przez umiejętne i pożyteczne dla zakLadów 
pracy wykorzystanie prakt7k robotniczych,z 
którymi sami z władzami uczelni nie moglibyś~ 
sobie poradzić. Wiele problemóW wią~e się ze 
studenckimi praktykami zawodowymi,bt.r§adami 
studenckimi organizowaJcy1111 przez SSP Grono", 
ruchem naukowym,absolwentami WSinż.- czJ:onkallli 
nowego ZSMP,absolwentami WSP. 

z.w.a Nie chcemy przelcież ,aby student uczelni wyższe~ 
był tylko fachowcemJlecz b.1 byL 
człowiekiem realizującym w dalszym ciągu 
pewne szeroko pojęte przedsięwzięcia społeczne. 
Bez pomocy zakładów pracy niczego więcej Die 
dokonamy, 

J.R.a Doszli&~ więc w rozmowie do watnago probleau 
adaptacji społec~o-zawo<1owe;j absolwentów', •• 

J,Z ,s Aktualnie zajęlis~ sl.ę tą sprawfł na WS!nt. 
Przykładem tego mote być Klub Absolwenta. 
Q tym,że jest to waŻDy społec&Die problea 
Świadoa7 zb,rt częste zmienianie miejsca pracy 
przez absolwentów iSinż.A nie ;jest to sjawisko 
gospodarczo pożyteczDeo 

z.w.a Jeszcze większy problea jest • nauczecielea, 
ltt6ry zaraz po studiach zaoeyna pracować, 
a tym B8JI!iYIII traci kontakt • ucsel.lli.~ 

1 organizaoj,. 

J.R.ł!ta ~o niewątpliwy ~wiązek z rol4 jaką powinna 
odegrać młoda inteligencja nie w duZya mieście, 
ale właśnie w gminie,gdzie trafia większosć 
absolwentów. 

J.Z.ł Problem adaptacji zawodowej aalet7 nie tylko 
od organizacji,ale także od zakładu prac7, 
jego zwyczajbw,tradyc~i ••• z.w •• Ludzie najczęściej konczą studia i zaczynają 
swą dzię.!alność " od nowa ",nie kontynuująo 
pracy rdPoczętej w organizacji studenckiej, 
bo nie ma motliwości takiej kontynuacji. 
Teraz kiedy funkcjonują tr~ organizacje 
rozwiązanie tego problemu będzie ohyba 
łatwiejsze. 

J.Z.a Będzie łatwiejaze,szczeg6lnie wtedy,gdy ZSMP 
zwróci tak~e uwagę na problemy letące poza 
aferą produkcyjną.Tych spraw nie można od 
siebie zresztą oddzielać w budowie rozwiniętego 
społeczeństwa ·socjalistycznego. 

J,R.a Co możecie powiedzieć o dyskusji plenarnej? 
Z .w. 1 Dyskusja wskazała na ogromną sil t. jaka tai 

w ruchu m!odzatowym,Na podstawi~ypowiedzi 
motna było przekonać się o wielu dojrzałych 
postawach wśród ludzi mlodych,kt6rzy prezentowali 
swój dorobek,produkcyjne i wychowawcze efekty 
ewojej pracy. 

J.Z,: W dyskusji plenarnej -co ciekawe -nie było 
żadnego przestarzałe§oedgraniczania spraw 
11 własnego podwórka od innych.A to chyba 
dzięki trzyletniemu istnieniu Federacji. 

z.w.a W Sali XOngresowej była wspaniała przyjazna 
atmosfera.Młodzi ludzie naprawdę się świetnie 
rozumieli.Uważam,że w tej chwili struktur' 
organizacji młodzietowych jest najlepsza. 

J,Z,s W końcu jedna jest młodzież,jed~Ą sprawa. 
z.w.s Zadania pos~awione na najwytszym forum ruchu 

mtodziezowego wyty~zaj!l lHSI'.ą Ulliułal<.o;..c aa 
wiele lat.TyD sam;yn oLws.rty został kol...:jny 
etap in~esraoji młodeieży . 

Rozonwiał:Janunz Rccko 

W czerwcu bietącego roku odbyły się w war­
szawsklej Sali Kongresowej obrady Europe jskio­
go Zgromadzenia Młodzieży i Studentów. W Zgro­
madzeniu brało udział około tysiąc pię~ set 
osób z prawie d~~tu młodzieżowych i stuccnckich 
organizacji krajowych i zrzeszonych w bli sko 
trzydziestu organizacjach międzynarodowych. 
Obrady przebiegały pod hasłem: "0 trwały pokój 
bezpieczeństwo, współpracę i postęp społeczny:" 

W trakcie obrad komisji, seminariów i "okrą­
głych stołó~' uczestnicy dyskusji dokonali oceny 
sytuacji społeczno-politycznej w Europie, reali­
zacji uchwał KBriE, nakreślili plany działania 
młodzieży na rzecz umocnienia pokoju i odprężenia 
w Europie oraz wytyczyli kierunki współpracy mło­
dzieży w zakresie turystyki, ochrony środowiska 
i innych ważnych dziedzin ż ycia społecznego~ 
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ZA TRZYMAC 
CHWILĘ 

. z pewnym poczuciem winy dokonuj8M3 
dopiero w tym numerze naszej jednodniówki 
~głoszenia ~ników konkursu pod nazwą 

Studenckie Wakacje 1975 "• 
Podsumowujemy ubiegłoroczny i ogłaszamy no~. 
Dlaczego jednak tak późno ? 
Rozwiązanie konkursu nastąpiło w m-cu lutym br. 
Długo zastanawialiśmy slę,co zrobić ? 
Wpłyn~ło przecie~ niewiele prac. 
Po~stało więc pytanie czy jest sens podejmowa­
nia pracy prze z jury próbowaliśmy przedłu~yć 
termin nadsyłdnia pr~c trwania konkursu. 
Po wielu d•3kusjach do~zliśmy do wniosku,te 
mi~o wszyst ko werdykt nale~Y ogłosić. 
Tak się stało~ Wręczante nagród następiło 

z.z. kwietnia podczas II jut spotkania 
redakcy jnego jednodniówki. Wręczenia nagród 
dokonali członkowie jurY I JConkursu pn. 
" Studenckie Wakacje ~ ";Wiesław licdzyński 
; ;ekretarz redakcji dwutygodnika społ.~ult. 

adodrze " ,tow.Jan Zięta - przewodniczący 
ZW~SZSP oraz Andrzej Buck - redaktor naczelny 
" ...-aktora ". • 

Podozas spotkania długo dyskutowaliśmy 
nad problemem czy konkurs wznowić w tym roku. 
Wreszcie podj~liśmy decyzję,te tak,te tylko 

pewne błędł or8anizacyjne z naszej strony 
ogranic zyły lość osób uczestniczących w 
~onkursie , · 

e swej strony pragnę więc gorąco zaprosić 
Was do udziału w tegorocznym konkursie. 
Jego poplon drukować b~dziemy w kolejnych 
wydaniach jednodniówki· SA pr zeciet chwile 
~ tyciu człowieka _ szczególnie w okresie 
sta - które chciałoby się zatrzymać, 

zrobić z nich stop klatkę,cofać tak, 
{ak poszczególne kadry z filmu,wracac ao nich ••• 
wą to wreszcie chwile które winniśmy 
przekazać, choć w cz46 ice 1nnym.,którym nle 
dane jest ich zaznać. I taki jest cel 
konkursu ••• • • 

Redaktor Naczelny 

l,.. ____ _ 

l Gl€~0_Y<CT •ltp a ,unc:r 
Jurv w składzie: .. , 
Wiesław Nodzyński ~ red."Nadodrze" 
Andrzej Buck ~ red. ".Faktora" 
~szard. Malitowski ~ zw SZSP 
na posiedzeniu w dniu 19.02.76 r.zapoznało si~ 
: n~desł~mi na konkurs pracami i zadecydowało! 

n ' przyznawacS nagrodY I i II w dziale tekstów, 
za dwie równorzodne III nagrody w wysokości 
1 . 000 zł katda,przyzna6 za prace1 "Wakacyjne 
rozetanie trwa krótkO•••" godło " Duet " • 
~geniuszowi Kurzaaie studentowi WSP w Zielonej 

rze oraz za:" Tam gdzie jeszcze pal4 sit 
zielone 4wiat~ła n gOdło " Klimczok " WiesławOWi 
Stachenio~i.studentowi UMK w Toruniu, 
fur6tnionie w wysokości 500 zł za pracę "Moje 

t 
acje " godło " Jer " Januszowi Redko­

s udentowi WSP w Zielonej adrze, 
- ~~ziale fotoreportatu wYr6tnienie w wysokości 

zł za fotoreportu pt. "V pocie czoła " 
g~~o " Ro}łerto Waap " - Arturowi S.Wotniakowi, 
s u entowi WSin~. w zielonej Górze. 

u..rn.ko.cje 16 

u s 
Zarząd Wojewódzki Socjalistycznego 

Związku Studentów Polskich w Zielonej 4lrze przy 
współudziale " Nadodrza " i studenckiej jedno -
dniówki " .Paktor " ogłaszają konkurs na 
wspomnienia z wakacji pod nazwą " Studenckie 
Wakacje 76 "• 
Celem konkursu jest opisanie,w dowolnej formie 
wypowiedzi,studenckich wratei z wakacji,wczasów, 
praktyk wakacyjnych,hufców OHP oraz doraźnie 
podjotej pracy. Interesują nas te wratenia 
i ohcielibyśmy,aby poprzez nie . wyłonił się 
obraz współczesnej Polski widziany i doświadzony 
przez studentów nie w trakcie studi6w,a właśnie 
wakaojiiCO w nim zasługuje na uznanie,pochwało, 
co nalatałoby zmienicS. Tak~e jak wypoczywacie, 
jak się bawicie? 
łorma wypowiedzi jest dowolna - mota to bycS 
reportat,dziennik,publicystyka,opowiadanie lub 
te! inna forma artystycznego wyrazu, np.ryaunek, 
zdjocie itp. W przypadku tekstów obj~tość nie mote 
przekracza3 8 stron znormalizowanego maszynopiau 
lub czytelnego rokopisu. 
Termin nadlsyłania prac upływa JO października 
1976 r./decyduje data stempla pocztowego !. 
Koperty z pracami winny by6 opatrzone godłem, 
Wewnątrz powinna znajdować sio druga zaklejona 
koperta,opatrzona tym samym godłem,zawierająca 
dane uczestnika konkursu l imio,nazwisko,adres, 
wiek,uczelnia,rok i kierunek studiów /. 
Prace nalety nadsyład na adres1 Zarząd Wojewódzki 
SZSP,ulica Bohaterów Westerplatte JO,nr.kodu 
65-QJ4 Zielona Góra, z dopiskiem " Studenckie 
Wakacje 76 "• 
Autorom najbardziej interesujących prac,jury, 
w skład ktc1rego wejdą przed a t awic i'!!le 
organizatorów konkursu,przyzna następujące nagrody: 

I nagroda - 2000,-zł 
II nagroda - 1500,-zł 

III nagroda - 1000,-zł 
oraz trzy wyr6tnienia po 500,-zł - katda. 
Organizatorzy zastrzegają sobie prawo innego 
rozdziału nagród co do ich kolejności i wYaokości. 
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Wzorem lat ubiegłych,łekoja Dydaktyki,Xoła 
Naukowego Matematyków z WSP w miesi~ou czerwcu 
prowadzU:a badania na obozie w Przełazach. 
Obóz był kontynuuacj~ całorocznej pracy 
z młodziet~ uzdolnio~ matematyoznie,nalet~oą 
do Klubu Młodych Matematyków "Pit~oras •. 
W ramach obozu badano,w j aki sposób r9tnorodnoj6 
i atrakoyjno46 zaję6 prowadzonych oz~sto w formie 
zabawy,wpływa na rozwijanie zainteresowań 
matematycznyob.Zebrane w trakcie badań materiały 
zost~ opracowane i p~zygotowane do druku 
w Problemach Studenckiego Ruchu Naukowego. 

Druga grupa badań 2-wi\'Zal\-. była z 
naborem do Klubu W:odyoh llatematyk6w,w przyszłym 
roku szkolnym. 
Ba podstawie badań przeprowadzonych w szkołach 
podstawowych czternastu miast naszego województwa, 
wyłoniono now~ grup~ pitagoryjozyków,która bodzie 
obiektem badań Koła Naukowego. 

Ponadto na obozie studenci zapoznali 
się z problemami i specyfiką pracy z uczniem 
szczególnie zdolnym. 

Goszczący na obozie dr Edmund Olejniczak 
z Uniwersytetu Łódzkiego wygłosił dwie prelekcje 
dotyczące metod wyłaniania talentów matematycznych 
spoaród uczniów szkół podstawowych. 

Nawiązane w trakcie obozu kontakty 
z inny~ti placówkami prowadzącymi prace badawcze 
z młodymi matematykami,pozwolą na bardzo korzyatn~ 
wymianę do4wiadczeńw aferze tejte pracy; i tak 
w miesiącu październiku planuje się spotkania 
KN Matematyków z WSP i KN1! z Uniwersytetu 
Łódzkiego. 
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Liga Wydziałów 

Focząwazy od tego wydani a nas zej 
jednodniówki rozp oczyna~ nowy oy '<l pod nazwą 
Liga Wyd dełów. Jego myślą przewodnią jest 
chęć zaprezentowania wydziałów i instytutów 
nas zych ziąlonogórekich uczelni or az 
pracującą przy każdym z nich Rad~ Wydziałowll• 
Inaty tuUMą SZSP.Obowiązującą zasad ą nadrzędną 
tego cyklu jest fakt,iż autorami większo ści 
artykułów będą studenci prezentowanych wydziałów 
i instytutów. Pokazywać będziem~flO w ich pracy 
najciekawsze ,najbardziej nowatorskie, jak 
i tet pa.ne niedociągnięcia. 

Liga Wydziałów jak i Liga Instytutów 
nie jest niczym nowym. W mijającym r oku 
akai'ł.emiokim tego r od zsju współzawodnictwo 
odbywało aię zarówno na I'ISP jak i \?S int. 
S~dzimy jednak,iż należałoby nadać tej 
imprezie wy~iar jeszcze większy. Zorganizowaó 
współzawodnictwo najpierw na szczeblu 
instytutu 1 wydziału pomi~dzy grupami działania, 
następnie pomi~dzy wydziałami lub instytutami 
w ramach uc >elni. Ukoronowaniem całej i mprezy 
winien stać się organizowany corocznie w 
okresie Bachanalii turniej uczelni. Wówczas 
zmierzyły~y sic:zwyc1cska dr utyna jednego 
wyd z iału w przypadku WSP i podobnie instytutu 
w przypadku W3Inż. Wtedy dopiero Turniej 
Bachanaliowy uczelni zielonogórekich zyskałby 
należytą rangę. Prezentowany w obecnym wydaniu 
Wydział Pedagogiczny WSP jest przymiarką do 
proponowanego cyklu. Jeżeli uda nam się 
skoordynować naszą Ligc z Ligą wspomnianą wytej 1 
traktować będziemy te prezentacje na zasadzie 
współzawodnictwa! /nadamy 1m rangc wielkiego 
konkursu l • 
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Jest najmniejszym wydziałem na uczelni,ale 
najlepiej pracującym i najbardziej widocznym.Młoda, 
powołana w tym roku Rada Wy4ziałowa bardzo umiejotnie 
zorganizowała praco poszczególnych grup działania, 
potrafiła wyzwolić inicjatywo i naturalną potrzebo 
pracy.Duża w tym zasługa szefa RW Mirka MusiOła, 
który zainicjował tak doskonałe imprezy,jak 
spotkania z balladq czy wieczory poetycko-muzyczne. 
Do sprawdzonych i niezwykle lubianych form działania 
należą również " Spotkania z pg.zytywką,cykliczne 
imprezy nagrywane przy współpracy Wojewódzkiego 
Domu Kul tury~ .form\•_ audycji radlewych 
przez Rozgło4nio Polskiego. Radia w Zielonej G6rże. 

O specyfice wydziału decyduje również 
funkcjonowanie w jego organi~ie Zakładu Wychowania 
Muzycznego,kierowanego przez bardzo przychylnie 
nastawioną do dz1ałalno8ci pozadydaktycznej studentów 
panią doc.dr hab . Heleno Harajd;. 

Studenci wychowania muzycznego to grupa 
pełnych życia ludzi z werwą i fantazją,którzy grają 
i śpiewają,kiedy tylko mają czas i możliwości. 
W ramach kierunku muzycznego działa doskonały · 
Big -Band,chór,zespół muzyczny "Plus ",który zdobył 
nagrodo na Festiwalu Piosenki i Piosenkarzy 
Studenckich w Krakowie.Dwie studentki:Ela Sielecka 
i Ola Sztukowaka zakwalifikowały sio na Ogólnopolski 
Konkurs l?iosenki Badzieckiej, a cała wydziałowa ekipa 
otrzymała wyróżnienie w konl:ursie woj ew6dzkim. 
Dużo dobrego dla wydziału zrobił również II role 
Pedagogiki lCulturalno- Oświatowej,który zainicjował 
i przeprowadził wiele atrakcyjnyc.h imprez,nawiflZ&l 
kontakt z Estradą Ziemi Lubuskiej,Teatrem im. 
t.Kruczkowskiego i innymi instytucjami i placówkami 
kulturalnymi miasta. Efektem tych kontaktów były 
liczne koncerty estradowe organizowane dla całej 
uczelni,studenckie premiery teatralne,seminaria 
i inne fo~ działalności kulturalnej.Cały prawie 
aktyw uczelnianej Xomieji Kultury to studenci 
wydziału pedagogicznego. Dwie premiery miał ~uż 
Studencki Teatr " Kontakt ",a niedawno swo~fl pierwszą 
premiero zaprezent01Jał.: też Teatr "Krotos • 

.M fA OS t..lłW 
MU$10Ł -przew. ~ 
RW 6ZSP we.P , 

~---------------------~~~~~ 

Dużą populE:>ruońc ią wur.jJ studen t~,., e ieo.:.t sio 
przygotowane ~rzez studentów ~J 1 łu 
Pedsgo i c' ne.;~ • ; " sro•'' anl z b 11 ll a dą " 

Działalność na polu kulturalnym i rozrywko­
wym nie przeszkadza studentom tego wydziału osiflgaiS 
bardzo dobre wyniki w nauce, 
I pod tym wzgl ;dem pedagodzy przoduj4. Każde z 6 
działajflcych kół naukowych 11)'kaza6 sio może aktywną 
1 etektJWDfl pracfl• Niektóre grupy uzysk~" średnie 
ęn1lc1 stlldiów powyżej 4 o. Najlepsila grupa na 
uczelni, II rok ~edagogiki bkolnej ;ochwal16 sio 
mo h 4redńifl 4,27. Taki wynik licz~ i o nie tylko 
w naszym 4rodowisku. Górll .,ydział ped~ogiozny III 
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- WIECZORY I SPO'l"UJ'U -

11 llstopacla 1975 roku ~n:re.reDC~a Sp~awosdawoso­
Wyboroaa ' BZBP WSP powolała <lo *7cia Jla4t Wyclsialow~ 
bdaialu Paclagog1eznego. 
oto skr6co~ .Jcalelldars prae,- :aaa;, a 
Wiaosór ·I - spotkania studentóW I lat s wladzaai 

wydsialu 1 starszymi ~olegaai; 
I otrzoai~na;11alodsr;yeh łuOW. 

11eos6r II - apotkallie andr&e j~owe, I · roa: pecl.k. • 
po ~6tld.lll okresie altl.i1Datyuc~1 
organizuje premierowy bal 7je4noo .. łDie 
z~Jta~ąe sezp.u zabaw/, 

Wiaos6r III - spotkanie z nauk' l w.yj,tko~pr~4 
poludDiem/,studenc1 Ill roku ped. 
s~olnej prezentuj' plon letniego 
obozu w tagowie, 

Wieozór IV - spotkanie z pos,t,.wką;na radiowe~ 
antenie walc~ studeDC1 I lat 
w_ychowania muzycznego i ped.kult.o6wi .. t. 
l wyni~ nierozstrzygnięty l 

Wieozór V - spotkanie z balladłl;nawiąsuje~ kontakt 
z całą uczelnią. UCZllC piosenek 
studenekich 

W1aosor VI -spotkanie z poez~ą aorobek ·poe~ki 
irezentuj' studenel I roku ped.ko 
miało wy<1ajqe sit na ostrH .kr:Ytyki 

" znawcóW " lub ana.wc6w l niapotrsebne 
skreślić/ 

Wieozór VII - spotkanie z bellaclą po ras drugi, 
impreza " chiQ'clla ",IIUI;T stał.ych 

• sympatyk&. 
Wieczór VIII- spotkanie z pozyt,wt4,studano1 III 

roku wych.auz." Qgr:ywa~' " 7ł4 
kolegow 11 II roku p.a.ko. 

Wieozór n: - spotkanie s muz:yk' .; poesj' caesk4 
i słowacką,wycho4zt-.T 11 •~6w uc~lDi 
nawiązując kontakt s LTM sakoj' 
eaetanowską. 

W1eos6r X - spotll:anie s represe11tacJ~ IU0<1aie&y 
II&Stalowakiej,syekuJ~ aocnsgo partDera 
z .ttórya wi4S.ę dute nabia~e. 

Wita mnie gwar i obłoki dymu.Mała kawiarenka 
WDK wypełniona po brzegi.Przy stolikaoh wielu 
zn&jo~ch,u~iechają sio.Gospodarz wieczoru pan 
Gerard Nowak rozkłada bezradnie roce 1 nic nie 
poradzt,nie ma wolnych miejsc,niech pan si•da 
gdzie popadnie. 
Przygarntli wioc mnie znajomi i to w samą poro, 
bo oto red.Grzegorz Chwalibóg zapowiada rozpoczocie 
drugiego jut " Wieczoru z pozytywką "• 
Burza oklasków,okrzyki i śpiewy braci studenckiej 
przypominają,te to oni s~ tu dzisiaj najważniejsi, 
te bodą walczyć o zwyciostwo w tym mini turnieju -
zabawie l w szranki stanoli l studenci II roku 
ped.kult.-oświat.i III roku wychowania muzycznego. 
Wśród gości zaproszonych widzt Dyrektora Wyd~iału 
Kultury UW p.Józefa Prusi.,Dyrektora WDK pana 
Wieczorka,pracowników nauk~ch WSP m.in.panią 
doc.dr hab.Helano Harajdo i mgr Mariana ~lnic o. 
Twierdzili,te studenci potrafią sio bawić i przyszli 
tu,teby potwierdzić swoją opinio. 
A zabawa rzeczywiście jest Swietna,Przyśpiew-ki 
ludowe o frywo~ charakterze rozbawiają publiczność. 

·. Wybuchy śmiechu przerywają raz po raz 
wartko t. ocz~cy sio program.Hucznymi brawami wit~ 
kolej~egc gościa programu pana Andrzeja Rabendo, 
specjalisto i eksperta od spraw jazzu.Obydwa 
kierunki przygotowały dla niego pule pytań z tej 
pioknej dziedziny,& pan Andrzej potwierdza swoją 
wielką klaso i wychodzi z poj ednyku obronną rok~. 
W miodzyczasie słuch~ piosenek i wybieramy 
najlepszą spośród prezentowanych. Wykonują je 
studenci i ich koledzy ze studia piosenki WDK. 
Coraz wiocej mamy dobrze śpiewającej młodzieży . 
Przedstawia sio nam obecnie nowo powstała grupa 
" Plus "• A prży bufecie rozgrywany j es t już nowy 
konkurs. Dwaj dobrzy specjaliści od kieli szków , 
szklanek,butelek i innych naczyń,starają sio 
wystroić na nich gamo i zagrać na tym szłlanym 
instrumencie fragment znanej melodii . Konkurs 
zakończył sio w rekordowo krótkim czas ie. 
R6tnice były minimalne.Obydwaj barmani okazali 
sio dobrymi specjalistami w t ej trudnej sztuc~. 

Z drugiej strony kawiarenki dochodzą mnie 
dźwitki przypominaj!lCe IJuzyko ludów z dorzecza 
Konga. Szaleńczy rytm wystukiwany na instrumentach 
perkusyjnych,~łos piazczałek, gr~echotek i tragiczne 
zawodzenia tanczących sygnal i~uj ą roz~oc z ocie 
kolejnej zabawy nazwanej w programie Santana na 
instrument ach perkusy jnych ". · 

Wspaniała zabawa kwitowana gromkim śmiechem 
i burzą oklasków.Przy adapterze pre zenterzy płytowi, 
każdy z nich jest kolekcjonerem i chce nam przedstawi6 
ulubiony utwór ze swojej płytoteki. 
Dużo dobrej muzyki i dobrze zaparzona kawa wprowa 
dzają mnie w doskonały nastr6~ 
Studenci potrafią sio bawić.Dawno nie byłem na tak 
sympatycznej imprezie. Upada już w tym środowisku 
mocno ~tarty model zabaw studenckich• dyskoteka, 

w6d.ka 1 tałosny śpiew. Śpiewają coraz ładniej, 
piją coraz mniej a bawią sto na rótne,lecz 
fajne spoeoby. l to cieszy. 

Bywalec 
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Adam Krajeweki - ubiegłoroczny absolwent 
Wy~szcj Szkoły In~ynierskiej; jest obeonie 
szetea agencji BPiT " Almatur "· 
Dzięki jego starsniom,w tegorocznym okresie 
letni~ około 1000 studentów skorzysta 
z różnego rodzaju wyjazdów - krajowych 
i zagranicznych. Jego zasługą jest równie~ 
urucbo~ienie Międzynarodowego Hotelu 
Studenckiego,który w okresie letnim funkcjonuje 
w DS III WSin~. 
Ale najwi~kszym efekte~ jego pracy jest ośrodek 
jeździecki " Końska Polana " w Raculce ,nad 
którya od długiego czasu sprawuje opiekę 
merytoryc ,:ną i organizacyjną. 

Rzadko się zdarza, aby jedna osoba 
mogła podołać tylu rozliczny~ obowiązkom. 
Prawie wazys~y go znamy i podziwiamy za 
nieaa~owite wprost zaangażowanie ,efektywność 
pracy i pełne oddanie sprawom środowiska 
akademickiego . 
O sobie · i swojej pracy mówi: " Uważam, 
~e od I!Omentu powstania agencji " Almatur ", 
zrobiliŚIIY bardzo dużo zapewniając dostateczną 
ilość ~iejsc zarówno na wycieczkach do kraj ów 
kapitaliatycznych i sooja l~atycznych,wczaaac~ 
krajowych i zagranicznych i obozach specjalisty­
cznych l tatern iczych,kajakowych,wędkarakichlitp/ 
w dalszyl! ciągu działalności zamierzamy skupie ai' 
na przyj~ciaoh turyst-ów krajowych i zagranicznych 
na terenie nasze go miasta i okolic. 
Temu celowi służy obecnie MHS i Ośrodek 
Jeździecki " Końska Polana ". W roku następąym 
zamierzamy otworzyć bazy turystyczne nad 
lubuskilll jeziorami oraz szlaki wędrowne. 
Działania te celują w rozpropagowanie piękna 
naszego regionu wśród szerokich rzesz turystów 
/szczeg6lnie studentów l krajowych i zagranlcz~ch . 
Ponadto zaalerza~y rozbudować bazę noclegową 
w Raculce oraz sprowadzić większą ilość koni, 
aby UlictliwiĆ większej ilości osób korzystanie 
• ośrodka Jeździeckiego." 

Myślę,że ko~entowanie tej wypowiedzi 
jest zbyteczne.Wyatarozy tylko życzyć Adamowi 
aalazej owoonej pracy 1 wielu nowych ciekawych 
poiJIYsłow na polu turystyki i wypoczynku naszych 
etudl!nt6w. 

l F-r l 

~e kilka zdań,kt6re pragnę napisać o pracy 
jedAego ze student6w . aą wynikiem prawie 
rocznej obaerwacji,codziennego uczestnictwa 
w rzeozywistości,kt~rą między innymi tworzy. 
Piszę między innymi,bo rzeczwiato~ć to 
tworzy kilka os6b pod jego inspiracją. 
Teraz cd.kryj o karty l Owa codzienna 
rzeozywistoacS to tycie w DS'Wicewersal' 
/WSP/ prz;y ul.KroaieńsM•J ,a jej 
!Aspirator to przewodnicz~oy Rady Mieszkańo6w 
Zbigniew Kubasik. 
Jak ta rzeczywiatość wygląda? Nie najlepiej, 
je~eli chodzi o warunki: przepełnienie 
w pokojaoh,brak bazy 1 miejsca do 
organizowania jakichkolwiek imprez. 
Roczny budżet RM wynosi 1 . 000 zł. 

Coraz częściej jednak znajdują sio 
ludzie,kt6rzy - jak to się mówi - działają 
wbrew tym trudnościom ••• . 

I dlatego te~ życie w DS WSP 
•wioewersal'ożywtło aię,a to dzioki temu,~e 

Zbyszek wraz ~ kolegami z Rady zorganizowali 
wiele ciekawych imprez. Najciekawsze z nich 
to: konkurs tańca towarzyokiego dla pozbawio-o 
nych tej umiejętności l ~rwał kilka tygodni/ 
oraz wspaniała impreza " Primaaprylinek " 
zrobiona we wsp6łpracy z Bogdanem Krpną 
z Komioji Kultury RU. Podczas niej ujawniły 
sio umiejętności i zdolności wszystkich 
bez mała mieszkańc6w. " Prymaaprylinki " 
pomyślane były jako turniej pięter i 
rozpoczęły sio kilka dni wozeŚftiej eliminacja­
mi do wszystkich konkurencji. 1 kwietnia 
w godzinach popaludniowych odbyły sio finały 
rozgrywek aportowych- cymbergaj,tenia,biegi 
sztafet po piotrach,itp. 
Wieczorna Biesiada zgromadziła w pękaj~oym 
w szwach holu wszystkich mieszkańc6w 
i trwała do rana. Odbyły sio nastopujące 
konkurencje: posiłek dla jury-jedna z potrawa 
dobrze przyprawiony trampek;konkursy 
literackie na pioaenko,hymn,zawołanie 
~akowskie;konkUra mody,karykaturzyst6w oraz 
rozstrzygniocis konkursu na malowanie 
korytarzy1itp. , 
To trzeba było przeżycS. Ale dolić l Jtiatem płaa.' 
o Zbyszku. A może to lepiej •• !!e 1mprez1 
i inne,to przecież oz4stka jego charakteru ••• 
Dodam wi~o tylko,~e Zbyszek jest atudeate• 
IV roku Historii WSP,że egzaminy zdaje 
bardzo dobrze/co rz~k1e u działaczy!?/, 
a to czego dokonał to wynik cech jego 
charakteru 1 sympat 11 ;umiej0tno4ci prac1 
z innymi w v1tuacji 1kiedy zawsze kto4 
z m1eszkańc~w jest ńiezadowoloa1; 
traktowaDia swej działalno~oi jako 
osobistej satyetakoj1 ••• 

J 
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Urodził si 'i w Grecji w reku 1935, Poeta, \frytyk 
i tłumacz. Kiedy ~\kończył 15 lat przyjechał do Polski. 
Tutaj uko1i.czył !Uologię polską na UAi l_ w Poznaniu. 

11 
Debiutował w rok 1 r961 tomikiem poezji "Bari"Y czasu • 
Laureat wielu r.aGr<~ literackich. Ostatni jego tomik 
nosi t ytul ''E lCodus" • , 

l l /.r' li 

~.K.- Mieszka Pan od kilkunastu lat w Polsco, jest 
Pan uchodźcero politycznym z Grecji, Kiedy osta­
tni raz był Pan w Grecji? Jakie są Pana wraże­
nia z tego pobytu? 

N.Ch.- Grecja, ktorą teraz widziałem, zrobiła na mnie 
olbrzymie wrażenie. W okresie panowania junty 
nie było mo~liwości odwiedzenia Grecji, właśnie 
ze wzgl1dów politycznych, Z ambasady otrzymałem 
wiadomosć, ~e jest możliWOść wyjazdu do Grecji. 
\lra~ enie ogromnc,a z d:rl.lgiej strony prze~ycie. 
IMa tygodnie nie mogłem spać. Z Warszawy, samo­
lotem polecialem do Aten - lot trwał dwie go­
dziny. Na lotniGku czekała na mnie grupa przy­
jacioł, Przyjęcie było bardzo gorące - 'plewa­
no piosenki. Sytuacja w Grecji bardzo 8.\ę zmie­
niła. ~Tszyscy teraz bardzo swobodnie się zacho­
wują, widać to na ulicach, często śpiewa się 
piosenki patriotyczn~ w autobusach, tramwajach, 
Z lotniska pojechaliśmy do rezydencji jednego 
z naszych poetów - Ko1"1nisa, rezydencji letniej, 
poło~onej na \-l2:.g6rzu PenteJJ kon, tam gdzie znaj­
duje się najpiękniejszy, najbielszy marmur świa­
ta, z którego powstały sławne posągi antyczne, 
Tam odbyło się wielkie przyjęcie, napisalem z 
tej okazji wier~. Przyjęcie wspaniałe, Poeci 
śpiewali, tańczyli, h.ażdy chciał ze mn~t rozma­
wiać na ró~ne tematy, Pytali o PolskQ, o sytu­
acjQ polityczną, Pytania czasam.i były naiwne, 
czaE.ami nawet <b'astyczne. Grecy bardzo pozytY,W­
ni6 oceniają Polaków, wyrazają się bardzo życz­
liwie choćby dlatego, że pewne elementy naszej 
historii są analogiczne. Bowiem tak jak Polska, 
Grecja znajdowała się pod zaborami, pod pano­
Waniem tureckilll. Stąd te jednomyslneo dą.<:enia 
wolnogciowe. ZwiedzHem Ateny - bardzo mi się 
podobały ~riatydy, tych poaągów greckich 
mo~na d~o §potkać w Europie, np. w Luwrze. 
Cała grupa pisarzy była ze ~ na polach mara­
tońskich. Widziałem tam grobowiec atu dwucizie­
atu Greków, którzy walczyli z Per•ami 1 tam 
zginęli. Niedaleko wspaniałej świątyni Posej­
dona, ktÓNt zwiedzaliś:!!y • znajduje :a1ę wyspa 
Makronisoa. gdzie znajdują sit baraki dla więź­
niów poll tycznych. Kontrast . Z jednej etrony 
baraki, a z drugiej strony śla~y obecności 
wspanialej kultury antycznej. " tej chwili 
w .barakach nie ma j~ w! :;n.1.6w, ale za czaaów 
.J\I!lty cała ta wyspa był. ~la nich przeznacza .. 
na. Potem pojechaliamy d~ elt. Paul Sartre 
pawiedziałL-~o to najpięknię1szy 1 najbąrdziej 
~etrząsają~r krajobraz 4w1ati, RZeczywiacie mial 

rację. Z jednej strony ciqgnl\ się góry a z dru­
giej świątynia, dalej gaje oliwne,a jeszcze da­
lej widać błękit wód Zatoki Korynckiej. 

Obecnie w Grecji panuje swoboda, np w księ­
garniach: obok ksią~ek Lenina stoi w witrynie 
ksią~ka Hitlera "Mein Kampf". Ja pochodzę z sa­
lonik, nie mogłem tam pojechać,' gdyż moja pod­
róż miała charakter czysto literacki. Czułem 
się w Grecji, jak bym na nowo odkrywał ten 
wspaniały, piękny kraj, 

E,K,- Jak ocenia Pan współczesnego Greka, co go ce­
chuje? 

N,Ch,- Pęd za pieniędzmi, to jest najważniejszy man-
kament apołeczności Zachodu, kult pieniądza, 
a poza tym cały dzień pracujl\ i dlatego nic 
z ~ycia osobistego nie mają. Grecy są bogaci, 
sklepy są debrz ~aoyatrzone, nie ma kolejek, 
mo~na w każdej c~w li wejść i kupić co się 
chce. Z tym że trzeba llli_eć pieniądze, Tam o 
wartości człowieka decyduje przede wszystkim 
pieniądz 

E.K.- Czy po powrooi e z Grecji utrwalił Pan wrażenia 
z podróży \1 o\lojej twórczości? 

N.Ch.- Po po~~c1 napisałem nowy cykl- "Exodus•. 
E.K,- Czy nie myślał Pan o powrecie do Grecji, bo 

• przecie~ ma Pan tam swoją ca): • , •-:inę, oprócz 
~ony i synka? 

N.Ch.- To jest sprawa bardzo sko1 .• nl.' ;:c;la"l,.,. . BędĄc w 
Atenach i w Salonikach CZ'< fl t o dy~!' :;.owaliŚmy 
na ten temat. Rodzina pro~ ;_ · " F • 1 ''• - .~'!.Jf", po-
wrócił do Gre~ji na stale , [• t·:;twio 
Spraw Wewnętrznych, Kultut J i ~·' • ~i zapewnia­
no mnie, ~e otrzymam prac-. , ;nie zkanie, Gdybym 
był sam to wróciłbym do G1 •c ji , al~ tu mam ro­
C~inę, tu spędziłem swoje ·'\ta t z w "górne i 
chmurne", jestem związany z l · · - . "'i ałem 15 
lat, kiedy przyjechałem do Polski., ~ ~· dawo 
minął ten \:iek chrystusowy, dłużej j estem w 
Polece ni~ w Grecji. 

E.K.- Przyjął Pan Polskę jako swoją drugą ojczyznę. 
Czy związki z Grecją istnleją dla Pana tylko 
w sterze doznań intelektuelnych, czy SP, one 
głębsze? 

N,Ch.- No na pewno nie tylko. Z tYJ!I, t"! pewne spra"}' 
j~ mnie irytują i śmieszą, np. wal..'tl ró~nych 
ugrupowań literackich, bo dla nas jest to już 

rozrachunek z przeszłością i przyszłością Grecji, 
Dla nas są -co już problemy obce i śmieszne. 
Wyopcowałem się z Grecji, chocia~ ta Grecja 
jest jeszcze we mnie pod Y~żdy~ względem 1 
kulturalnym,1 politycznym 1 i rodzinnym. 

E.K.- Chciałem Pana ZllPytA.ć , co po olsku ozna-.--za 
imię pańskiego syna - Ares?Dlac•eao nosi on 
właśnie takie, a nie np. Ody!l, Eneasz? 

N.Ch.- Mówiłem, że gdy urodzi się mój syn, to ur r ze 
jeszcze jeden Bóg - bó wojny Ares • .Dlatego 
włeśnie dał• m takł e imię, trochę wqjownicze, 
za.<1Ziorne i .J;,aziilo się, że on wlaśil.ie taki 
jest, pos.l:ada cechy Boca Areu ••• 

E.K.- Którego z polakich poetów, literatów polubił 
Pan najbardziej? 

N,Ch,- Mówiąc szczerze, ogromnie lubię Leopolda Sta­
ffa, mate dlatego, te jego poezja wnosi troch• 
elonca, radości, poezja związana z !ilozotią 
stoicką i nawiązującą w jakimś stopniu do kul­
tury ~ ~ckiej. Z innych współczesnych ceni' 
poezj~ Anny Kamińskiej, szczególnie tom pt. 
ftBiała rękopis" napisany po śmJ cJ>e1 aę:aa. To 
żnakollli ty tomik. 



E..K.- Slyazałe~~~, te ~curt Pan poligl,otth te ma Pan tak 
na~ latwoać przyswa~ania aobie ,jtzyków obcych. 
O R0181d. nie pytam bo słyszę, a grecki? 

N.Cb.- Z ,jtzykiem greckim raczej kłopotów nie 111a111, 
rodacy byli zdziwieni, te tak dobrze m6wit po 
grecku. Dl,.tto czytam i tl\auaozę z greckiego więc 
jezyk m6j nie ma ubytltów,bl\d:f nalec.tałoaci. 
łro~ znam rosy,jski1 _ niłlllliec.ki, włoski oraz 
macedoński i bul:gariiKl.. 

E.K.- Czy zdaniem Pana, w .sposób zadowalający popula­
rYZUje- się w Polsce kulturę 1 literaturę 
gre~'l 

N.Ch.- Szozerze muazt powiedzieć, ze ta· literatura 
jest mało znana w Polsce, ze względu D4 barie­
rę językową. Bezpośrednich przekładów jeat 
bardzo mało. Literatur~ greoka przetywa w ostat­
nich latach· renesans, zwłaszcza po otrzymaniu 
przez So!eraa n,agrody Nobla. Zresztą po raz 
pierw.szy Grecja otrzyu~ała tą nagr9dę. 

E.Jt ... "J.~o. w Zielone<t Górze gościł Cze&law Ni•­
•• chciałbym Pana zapytać czy odpowiada Panu 
ti'Oponowana przez niego muzyka elektroniczna'l 
11em, te Pan równ1et zajmu.je się muzyką. 

N.Ch ... Dla liinie Niemen, to przede wszystkim muzyk. 
~resztą ja teź kończyłem szkołę muzyc~, pro­
Wadziłem tet chór grecki w Polsce. Dyrygowałem 
u festiwalu młodzieży .studenckieJ w Warszawie, 
prowadzil:em zespół wokalno-muzyczny "Helen" , 
napisalem teź teksty do piosenek greckich Ru­
sosa, ponieważ śpiewa on melodie ·greckie r6wnież 
w językach obcych. To była terma buntu, dezapro­
baty wobec sytuacji politycznej w Grecji . i właś­
nie do tych piosenek pisałem teksty w języku 
polskim i greckim. 

«iemen jest mo~m ulubionym piosenkarzemt 
może to. brzmi ni-~prawdopodobnie, ale tak ~est. 
Najbardziej podobala mi się jego płyta - 1 Bema 
pamięci żałobny rapsod". To jest człowiek, który 
wniósł coś nowego do muzyki. Trzeba powiedzieć, 
że nie jest on jednak właściwie doceniany. On 
jest wirtuozem, niespotykanym, nietypowym, coś 
jak Denis Rusos, z tym, że jest to trochę inny 
typ piosenkarza. 

ł.l.- Dziękuję za rozmowę. 

•TWARZ OJ C A • 

Stoję z nożem nad kalllieniem 

±eby twarz ojoa wyrzezbić 

Rozmawiał: 
Eugeniusz Konieczny 

&Q"cy wJ.atr t1'WJ. poi!41k.eną. ziemię 

po korza11• 

JaazozW"'Jd. Ślizgaj!\ się w spalonych trawach 

atojt a n.ożn nad kalllieniem 

jakb_yll Jlia.l na własnej skórze wyryć testament 

Jlikbs Chadzin1k0lau 
Z cyklu 11 Exodus~. Z pobytu 1 po 
powrocie z Grecji. 

W cieniu rozłożystej lipy, tuź obok lagowekie­
go zamku starsz,a pani rozłożyl:a swoje dziełka• 
Dla wszystkich. I wszystkie kolQrowe. WybierajllO 
największy, spytałem o cenę 
- SześćdziesJJtt złotych •• .; 
- Orogol -w myelaoh dokonałem obrachunku -zawartoa-
ści mego portfela. 
- Oj, panie, dla tego, co kupuje - to drogo, ale 

dla tego, co robi - to nie. 
Przykucnąlem na chwilę, aby popatrzeć jak ludziska 
kupują. I jak targują się o kaMą zlotówkto Bo kli­
ent tylko w sklepi$ bez .szemrariia płaci. Przy okazji 
dowiedziałem si~, że starsza pani jest emerytki\, do­
jryteżdta ze Swiebodzina. 1 dorabia parę sroszy . do eme-

ury . 
- Coś llll'lie w srodku 'bolało,jak byli filmowcy, to nie 
mogłam przyjechać; Wtedy te naszych l zagranicznych 
turystów pelno. Można więcej zarobić. 

·- Teraz, panie, kapelusze nie idą. A1e mam w domu 
siedzieć. Przyjeżdżam tu posiedzieć. "-

Podchodzi gromadka młodzieży. Przymierzają. Coś sze­
pczą. Wreszcie, machnąwszy ręką - odcho~ą. Znowu 
~blita się grupa. Rodzinka. Szyja domu decyduje się 
na największy rozmiar. Jedna z latorośli próbuje 
obni~yć cenę o pięć złotych ••• 
- Taka młoda, a tak się kłóci. A od klocka do kape-

lusza droga dal6ka. - broni swojej pracy staruszka. 
Klientka skarży się, te w dzień nie może chodzić w 
chustce, bo gorąco. 
- A ten 1 ładny i '<~)'godny - zaraz ~o<iaje sprze<iawczyni 

1 Wreszcie mąż 1 ojciec Uiścił należność i poszli sobie, • 
zastanawiając się głośno po drodze jakby nabytek naj­
lepiej na głowie ułożyć. Znowu zostaliśmy sami. 

• 

- Co to znaczy zrobić kapelusz od klockal- ~ytalem 
moją rozmówczynię. 

- A bo najpierw musi być klocek odkorowany. Potem 
·strugiem trzeba nastrugać wiór cienkich i dl:ugich. 
Potem się plecie i zszywa nićmi. A jeszcze malowanie 
o,j, panie, je11t co robić. Ludzie przychodzą 1. odcho~-

I wszyscy mówią, że drogo. 
Właśnie podchodzi jakaś para. Kupują kapelusz za 40z1, 
ale brak 1m złotówki. 
- To nic, niech pani da. Na innym ściągnę - dodaje 

pc cichu. 
I tak h&\dlować będzie niemal codziennie od rana 

do wieczora. Sprzeda tylko parę kapeluszy "bo nie i~". 
Do swojej emerytury dorzuci jakąś kwotę. 

Pomyślałem sobie1 że w tym wszystkim nie jest ona 
taka bardzo ważna. <le starsi ludzie, w jesieni swego 
życia, chcą uczestniczyć w jego przejawach, być wśród 
ludzi. Czuć się użyteczni. - Nawet spr%edając kapelusze. 

Władysław Wójcik 
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4LstorLL~ 
Studenci hiatorli Wytazej Szkoły Pedagogic~ej 

w Zielonej Górze, jak róvniet 1 ci, którzy mają 
zamiar etudiować historię w przyazło4c1, doczekali 
•1• potytecznego opracowania. Jest to praca pióra 
doc. dra bab. Mariana Eckerta pt. "Wprowadzenie 
do historii~. Dydaktyczny walor tej pracy zawarty 
~eet jut w podtytule niniejszego opracowania, 
który brzmi: liMaterlały pomocnicze konwersa.tor1UIII11

• 

Praca Mari~ Eckerta składa się z dWóch zasad­
niczych części. 
W pierwszej a~or pisze o elementarnych zagadnie­
niach nauki historyc~ej takich jak: przedmiot 
historii, poznawanie przeszłości, hiatorla jako 
narzędzie kształtowania postaw oraz praca histo­
ryka. 
Poruszone przez autora węzłowe problemy historii 
ułatwiają rzeszy studentów historii -oraz wszystkim 
zainteresowanym przedmiotem historii,odpowiedź 
na pytanie: Czym jest historia ? 

Krąty w nauce bardzo wiele definicji hiatorli 
sformułowanych głównie przez zawodowych specja­
listów, teoretyltów literatury, socjologów,pisarzy 
czy wreszcie poetów. Słynna formuła Cycerona, te: 
''Historia est magistra wi..-taelł jest kwintesencji\ 
dydaktycznego rozumienia historii. Horacy pisał, 
terHistoria opowiada o tobie,tylko imię jest zm1e 
nione". Uwypuklił pięknie tę samą myśl Cyprian 
Kamil Norwid, pisząc że: "Historia jest to dziś 
tylko cokolwiek dalej"~ Dla Joyce•a, twórcy 
Ulissesa., Historia ~est koszmarem,z którego 
usiłuje się obudzić' • 

Sądy o historii wyrażane przeż poetów,pisarzy 
uści41ili oraz uściślają teoretycy. Twórcy "Mani­
testu Komunistycznego 11 - Fryderyk Eneels 1 Karol 
Marks pojmowali historię jako naul<ę o prawidło­
wościach społecznych. Histori~ bowiem tworzą lu­
dzie, nikt inny, stanowi ona działalność czło­
wieka dątącego do swoich celów". 
Róża Luksemburg pojmowała historię jako "sądzenie 
ludzi przez innych ludzi''• Na instrumentalne wła­
ściwości historii zwrócił uwagę prof. Witold 
Kula, który określił ją jako wiedzę o społecznych 
wartościach. 
Po skrótowym,z konieczności,omówieniu przedmiotu 
historii na przestrzeni dziejów /s~7-13/,Marian 
Eckert pisze w swojej pracy, że przedmiotem jej 
jest: rejestrowanie faktów,dociekan1e ich auten­
tyc~ości i wiarygodności, łączenie faktów w pre­
ces dziejowy,odkrywanie prawidłowoaci historycz­
nych oraz formułowanie praw rozwoju historycz­
nego /s.13/. 
Ujmując łąc~ie powyższe elementy, autor cytuje 
rozwiniętą definicję przedmiotu historii,pisząc, 
że "Przedmiotem nauki historycznej jeat miniona 
działalnoś6 człowieka 1 społeczeństw, badana za 
pośrednictwem naukowej krytyki !aktów historycz­
nych tworzących proces dziejowy, w celu odkrywania 
prawidłowości i formułowania praw rządzących roz­
wojem apołecznym"/s.13/~ 

W rozdziale II M. Eckert koncentruje swoje rozwa­
tania na poznawaniu przeszłości wnikliwie zarazem 
analizując definicję przedmiotu nauki historyc~ej. 
Rozpoczyna od taktów historyc~ychg które stanowią 
tworzywo procesu hiatorycznego /procefJ~ dziejowego/ o 
Fakt historyczny cechują według aut~a ~~~r wlaaci­
woaci& holizm, dynamizm, względno66 wy~1litezników 
cza~owych i przestrzennych oraz materi§i~? eharak­
ter. Dalej omawia istotę prawidłowości f.;.ą~orycz­
nej, konkludując, te poj~cie "prawidłowo§6N jest 
~~e~iwatawione pojęciu przypadek" /s.19/ • . 

!'.olejne ele: ,cnty rozwatań autora toa człowieK 
jako podmiot hiatorli oraz czynniki rozwoju hiato­
ryczneco /środowisko geograficzne oraz demografi­
czne/ i jego główne etapy. Za decydujący czynnik 
uwata autor siły wytwórcze 1 stosunl<i produkcji, 
które stanowią łącznie tzw. sposób produkcji. 
Omawia dalej pięć historycznych sposobów produk­
cji historycznej iformacji apołeczno-ekonomicz­
nych/, a więc: wspólnotę pierwotną,niewo~ictwo, 
feudalizm, kapitalizm i socjalizm. 

zw.ręnyzarys poszcz egOinych etapow proceau­
historycznego dokonany przez M.Eckerta wyławia 
zasadnicze cechy kolejnych formacji s polecz.no­
ekonomicznychi w których obrębie odbywa się per­
manentna dzia alność człowieka. Twierdzi on, 
te: "to właśnie od sposobu produkcji Zj 0ty prze­
de wszystkim, j aka jest historia ludzi. 
Zauwatmy p~mą prawidłowość - jej rozumienie w po­
ważnym stopniu ułatwia rozumienie historii"/s .47/. 

W studium /refleksją metodolosiczną/ nad his­
torią H.Eckerta wyróżnia się rozdzi a li III poświę­
cony historii jako narzędziu kształ towania post aw. 
Pisze autor, że: "••• historia jest t akte litera­
tYr\ dostarczającą bogatych przeżyć,wzorców formu­
łujących nasze postawy" /s.49/. Literatura histo­
ryczna bowiem zawiera lic~e wartości wychowujące 
oraz fonnułuje postawy aktywne i zaangażowane. 
Wzorce osobowe inspirują wszelkie działania na 
rzecz narodu oraz ojczyzny.Historia stanowi r ównie! 
w przekonaniu autora instrument ideologii oraz wy­
chowania ideologicznego, w konsekwencji więc nie 
motna uchylać się od ocen i wartościowań. 
Druga cz~óć pracy M. Eckerta zawiera wybór tekstów 
wybitnych historyków, bowiem w przekonaniu autora: 
"Refleksa nad nimi pomoże w uchwyceniu przedmiotu 
historii i specyficznego urobku zawodu historyka• 
/s.66/. Zebrano w niej wypowiedzi grona wybi t nych 
historyków odnośnie przedmiotu historii,warsztatu 
historyka itd. Wybór tekstów cechuje duża dowol­
ność, chociat nie można ich było uniknąć. 
Znajdujemy tam fragmenty z prac m.in. Joachima 
Lelewela, który zapytuje i wyjaśnia zarazem j aki ma 
być historyk,studium Stanisława Zakrzewskiego o 
kulturze historycznej, rozwa~ania o historii prof. 
Witolda Kuli, słowo o historii Stanisława Smoll<i, 
eseje o historii Fernanda Braudela z jego pracy 
pt. lłHistoria i trwanie",szkice historyczne 
o charakterze metodologic~ym Cellny Babińskiej 
pochodzące z pracy "Historyk',fakt, metoda". 
K.Eckert zewerl równie! w wyborze tekstów pełne 
pasji eformulowaDia wybitnego me~dologa historii 
prot. Jerzego Topolskiego, autora wybitnej pracy 
o znaczeniu światowym pt. ·~etodologia historii~ 
irzetlumeczonej dotąd na kilka języków świata~ 

Wprowadzenie do historii" M. Eckerta, jest kont;y­
nuacją cennej .warsztatowo dyskusji metodologicznej 
o roli historii w strukturze wep6lozesnej nauki. 
Trzeba jednakła z~naczyć, !e autor zsstosowal dość 
dutą dowolność je!ełi chodzi o dobór zawartej w opra­
cowaniu problematyki, oo zresztą sam stwierdzil we 
wstępie. Rysują one zaledwie niewielki obszar 
historii, traktowa~ obecnie jako nauka globalna, 
holietycznie pojmowana. Praca Y:. Eckerta stenowi 
osobiatą retlekaję /niejako credo zawodowego hiato­
ryka/, o przadm1ooie, roli i znaczeniu bistroii we 
wep6lczeaQ1m apoleczeńatwie. Autor bowiem próbuje 
pokazać, :te historia to nie cz;yata, abstrelcc;yjna 
afera wiedz;y, lecz nauka poaiadające walory kaztal­
cąoe i wychowujące spoleozeństwo. warto więc zapoznać 
ail z t7m opracowaniem, które niewątpliwie znajdzie 
na eł;yt;y rezonans apoleczny oraz metodologt.aQY. 

Wi .. law Rlad.kiewios 

------------~·-Maricn Eokert,Wprowadzeni• do historii. 
Katarialy poeocnicze do koaweraatorium, 
WSP Zielona Góra, 19?5, ~127. 



! ostatai festiwal~ w1ec&6r odbyh si.o w 
Palaiarai " sakeńczenie tego wielkiego łla 

JlU w;rdarzellia kultw:alnego ~akia był S1'AJM! 
76. Maj~ powatne zaległości w nauoe,a 
szczegOlDie w spaniu1nie aiałea wielkie~ 
oohot;y 16ć do " Palm1a.rni ". z d~e~ ~edaalt 
stre~ zai»tereeowanie wynikami kencewe~ 
klasyfikacji festiwalu zwycietyło i wraz 
z iOQYmi ZAalasłem aię w ci~u tropika~ch 
reśl~. ' 

Alkohol,jak mówi~,rozwiąz~e ~tzyki. 
Bic więc dziwnego,te przemówił' do mllie 
siedz~cy •ut obok !rtur Babiarz - aktor 
znakomitego teatru GEST z Wrocławia. 
Jako, !e i mój język był ~ut rozwhzaJ1;1, 
zac&ęl14m;y dłll6ą 11ecs : ~ak te treści...,., 
i. wartościow~ dyskusję na temat teatru. 
Oto,co udało &1 sie zapamię~ać: 
TN .- Powjjdz 111 Artur, - kiedy kończy 81' 

~yoie,a zaczyna teatr? ·· 
.l.B- ltote trochę dziwilis brZIIi to pytaaie, 

ale wiem o co ci chodz1Dtót wyobraś 
sobie ulicę - zwykli przechodnie, 
samochody,sklepy - to wlaśaie jest tycie • 
.lle jeżeli powiemy tym' wszystkim ludzioa, 
te sa aktorami i te ta ulica jest sceną -
to ~ut jest teatr.Ludzie ci b~d\ teraz rob16 
to samo co przedtem,ale"bardziej dosadaie, 
podkreślając katdą czynność. 

1'B.- JedDy:a slowea ty td ~este6 zdania, to 
" teatr nie jest zwierciadłea,ale szkłoa 
pewiekszająoya " 

4B.- Ooz•i6cie .• l · 
D.- Món;y jedaak o twoia toatrM.Jalt wygl\"4a 

wasza codzieDDa praca? ' · 
JB.- Mu;, trzy rasy w tygodniU prób)', peaa tJa 

wy~azd;r,prsedstawieaia. · · 
D.- Trzy Z:!S1 w tygodni.u t• do6*-uto1natywuy, 

te ka.SQ;Qi waa uc~,;r sit, pracu;1o, ;,ed~ 
slowoa ma swojo osobisto ~oio. 

@ 

.lB.- Tak,dlat..es• IIWiilll,7 ro"sypowaó ar wielu ~h 
rzeczy. 

TN .- Co wito waa Dusza do tak iateJlS;ywaej pr.c;r -
ścisła dyscypliaa,aotl1wo6ci woja.,. po 
*•iecie,ozy po prostu pokechaliicie to 
trudne tycie aktora? 

JB.- DyscypliDa w zespole jes~ aiesbyt duła, 
o wyjazdach ai.kt z aas ni.e ayśU, lec' co do 
trzeciego,to aasz chyba rację. 0Bobi*o1e 
nie mogę uwierzyć w toiłe nadejdsie k1e476 
dzień,w którym petratit to wsz;rstke rsució. 
Nie,sa bardzo te pokeehalea. 

1'.11.- Taki ~teatr ;lak Gl!S!r pr~ci~ a powae6c1' 
rzesse młodych ludzi pragn~;rch z~ w waa~ 
~eatrzo.Jak sobie a nimi rtdzicie? 

.l.B.- Trochę przesadsaaz 1a6wilłC rzeszo ". 
Co semestr - bo s ~ak4 oztstotliwołoio\ 
robi~ rekrutac~ę,pr~ohodz~ trooht 
uoSA16w 1 studentóW,chtt~ch de prac7. 
Dla wszystkich s' u nas otwarte c:trni. 
Prz;yohods4 na· pr6by 1 ćwics,. Gcsy pe 
pew~ czasie okate sit,~• kte6 jest 
rzeczywi&cie zdo~,przechodzi o stopioA 
wyżej i ćwiczy już s aktoraai.Rossta 
pracuje daLej. 

~.N.- Jak długó,wedlug oiebie,powinien trwać 
okres próbnt? . 

.l.B.- Okres wejścia aa scent powinny poprze4aa0 
trz7 lata prac7 S teatrea. Wted;r ~est 
pewno&ć,łe całowiek taki potrati zagrać 
Jtdd4 rolt. · 

T.N.- Czy wobec tege istnieje możliwość w;rberu 
roli w danej sztuce? 

.l.B.- Nie ~wszystkich ona istnie~e.Ja w satuoe 
'PSY"moglem wybierać aiędz7 relll króla 
1 blazna.W7brałem blazna,bo bardzie~ a1 
odpowiadała,a· poza ~ b7lem dluhd na 
scenie. 

~.N.- Zau.atyle6 oh1ba,te w teat~dobnie ~ak 
.w życiu modt"• Teatr;r cstste ndladuj' 
sit t w rezultacie w wielu teatrach 
w;rstępujo\ to s-.me element;r. 
Przykładem mogą być saubien.-.1ce, o&ieA, 
tarsanie sit po sceni.e, 

.l.B.- ~z racjt,Jest to .oda 6wiadcs~a o breka 
·~inalno•ci. s~·· ~ednak,ohociał to 
smutne, te n1o da · sit un1.k:D46 pełpa~uia 
ani powtarzania. 

G~_.tdsilib;r ~euoae Uugo s !rturoa. :JtQk1 lWI H 
11«7CaDe lubuskia wiu. aacsfl;r Bit plo\tać,pnoto 
4alua ęt.kl.l.l~a ai.e nadaje s1 t do publikowaaia. 
•a 41~• jedaak aest&Dio a1 w pamifCi ten pit-., 
w1ecs~,w caaaie kt6rec• apotkale sit wiola 
1•""7oh ailo6nik6w natru stU4eackiep. 

1'oai•eo~ 



TEATR 
••• 

Je~t 2355, Sala Teatru Lubuskiego. 
Przedstawienie konkursowe podczas Ogólno -
polskiego Fe s tiwalu Teatrów Debiutujących 
START 76,który odbywał ai~ w lutym 

@ 

w Zielonej Górze. 
Są zdenerwowani. Ten spektakl grają pierwczy 
raz przed publicznością. Miesiące pracy, 
zmagań z rekwizytami,nagraniam · muzyki 
specjalnie do spektaklu,wre szcie z własnym 
warsztatem aktorskim. Jeszcze krótki wywiad 
dla red.E.Mincera z Folakiego Radia 
w Zielonej Górze i zaczynają. 
Trema ••• Jest ponad 300 osób na widowni 
niewielkiej Sali Kameralnej Teatru Lubuakiego. 
Wszyscy chcą zobaczyć Zieloną Gór~ ••• 

Ante portas /U wrót 1, w oparciu o współczesną 
poezjt polską. 
Scenariusz i retyseria : A.Weber.Muzyka Zbigi ew 
Adamczak. 
Uczestniczą:Dionizy Piduczenko,Gratyna Idz ikowska 
Olach Jąozyński,Mieczyaław Łapanowaki,Małgorzata 
llarchwiak,Ozeaław J!y4liwieo,Iwona Sen·yk . 
Kierownik literacki: Andrzej Buck. Prapremiera 
22 luty 1976 r.Sala Teatru Lubuskiego. ~T, KONTiłiC'T'~ 

·Ante portas 'był o spek~aklem o śmierci, 
spektaklem o ludzkie j egzys,tencji,o c zł owieku 
I>róbującym otworzyć " wrota ,<to opułzkami palców, 
to znów pi~ściami własnych rąk "• Było pytaniem 
tych,których fascynuje Borowski,Różewic z , · 
Wojaczek czy Baczyński~generacja sp;tanyc~ 1 
bądź op~tanych śmiercią,wrażl iwych i bez -
kompromisowych w pytanlu:Blaczego~przekraczają­
cych barier~ życia i śmierci zbyt wcześnie, 
choć w pełni świadomie. 

Wielu raził zbytnim patosem,mówieniem 
zbyt eel"io o sprawach ważnych. Ponoć należało 
mówić o nich groteskowo. Dla innych był swoistym 
dr~~eniem świadomości,praniem mózgów poprzez 
obrazy 1 stale powracające do teg9 samego pytania •••• 
Oparty na odwróconym micie Charona •. Wykorzyetujący 
teksty poetyckie Romana Branateitera,Janusza 
B,Ro•zkowskiego i Andrzeja Webera. 
To w~drówka po Świecie Człowie~ szukającego 
czystości. 

Ciiicho l 
Mam taki ogród 
po kryjomu 
pod wiatr 
po kryjomu 
przed sobą 
gdzie po śmierci psa 
od kilku lat 
przez szpar~ 
umierają . zapałki 
Pokaż~ Ci to miejsce 

- mówi mu wróżka. Zaglądają w blasku latarni do 
owego ogrodu. Stado kraczącego ptac twa przewala 
się nad ich głowami. Nie rezygnują jednak. 
To ,co chcieli zakryć białym płótnem tycia 
domaga się światł·a dziennego. Z właściwą 
człowiekowi ciekawością 2dz ie~ają płótno 
ideału,płótno świata nierzyczywistego. Przed ichL 
oczyma przewala si~ taniec kikutów,próbująoych 
obnażyć zaband.,żowane twarze ••• Zostają jednak 
w maskach ••• 

Jest karnawał kikutów 
Switto nie szcz~ŚliWYch pokurczonych ciał 
Pragnących oderwa~ si~ od ziemi 
W poszukiwaniu za ~itknem kształtów 
Czy sny beznogich kalek są beznogie? 
Spójrz jak skaczą ludzie o lisich kitach, 
Jak skaczą kloce· kanciaste, 
Kloce 
Bardzie ~ z drzewa nit z ciała ••• 

l l:>orld../ 
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1} Og6l.Dopolak1 •est1wal .PioseDld. 1 Piosealta.rą 
StudeRekich w akowie rozpoczął sit • opótaie-
Diea. ~ad impreża ' nie zacatła się pUAktual-

Zili"&opozxuenia sięgały nawet do dwóch godzin. 
~ więcej saetzseteA do orF.zator6w tej wielkiej 
frseciet impreą i • tra4Yc • 

J. b;Tł to jut X .. O.) . • i PSI,cQ · •re;an1satorą 
dali nu ozuć Da katdyli kroku,.stawia;!ą.c gdzie 
się da kof. / niejednokrotnie czarne 1 nie;!edDokret­
aie tywe .Było to ;!edllak w gruncie rzeoą bar4 .. 
ayapatyczne. · · 

Nie b;Tle• na poprzednia a.P1PS-1e1 ale sa 
Olgą l.tp1ńsk\ mogę stw1erdzić,te pozi•• b)-ł ~. 
Olga Lip1ńslai b.Yła przewodn1CZ'l04 ;!~ a •bok nie;! 
zasiadali m .in :to laki ;czubaazeJC,Poprawa, Badowaki. 
fe " ciało " miało deoydówać o nagrodach 1 ~ślt1 
łe nie p,opełniło dutych błędów w ocenie. 
Zespół ' Baba n z Wrocłńa był napewno rewelaoj~ 
festiwalu, a szczególnie ' jego piosenka " llilicja, 
Wrocław i ;!a "• Zdob;yli ' sobie tym przeboje• /be 
tak e:;o ;!uł motna nazwać 1 sympatię wszystkich. 
n Nasza Basia Koc4ana " z Gdańska ~r~;!echała 
Da tąstiwal • " 9Gmb(l Sikorec~ utworea 
pros~,ale bArdzo tajnie zaśpiew~. Obok tych 
dwóch zespoł6w,trzeoi\ gł6wn~ nagrodt festiwalu 
zdobył Jan Wołoh z Warszawy,który b,ył wielk~ 
1ndywidualnośoi4 fes&iwalu zarówno w sposobie . 
bycia oraz sposobie piewania piosenek trudDych 
F doskonale gra na gitarze /. Czte17 nagrody : 
festiwalu zdobyli: Eltbieta Adamiak z Łodzi 
l nie bardzo wiem za eo /,Wiesław Opałko za 
" przekrój bigbeatowy " pt " Jakiem do ciebie 
prąchodził 11 w którym dał upust swojej niechęci 
ło Laskowskiego,grupa Sauna Bfd z Poznania za 
walory rozrywkowe oraz za cJ'&ls ładne d;iewc~, 
które poruszał1, się po scen1e,oraz nasza 
rodsima grupa ' Plus " z WSP za wysoki pozi•• 
auzyczny i wykorzystanie elementóW jazsu. 
W~st~p naszego zespołu naloty uznać za bard.­
udany.Gdyby jeszcze szczęŚliwie~ byli ustawieni 
l a wyst~powali tut po ", Babie l mogło b,yć 
jeszcze lepiej. Nie~stety grupa 11 Plus 11 nie 
mogła wystapić w koncercie laureat6w,bo solistki 
musiały wróCić do Zielonej Góry na koncert 
laureatów piosenki raazieokie;! /wojewódzki/. 
k. szkoda .. • ' 

Oprócz ~ch glówn;rch ne.gr6d prsyZIWl• 
szereg wyr6~nie4 za tekst i muzykQ. Do mał;rch 
1Jlędów ;jury llotna zalicqć pominięcie w prs;y -
znaniu nagrÓd Jana Tomasza Tomaszewskieg• 
s Xrakowa,któr,Y śpiewał b.dobrą piosenkę 
" !dieu " · przy pomocy niezmordowanege n~ tya 
festiwalu Andrze;!ayakobca. Dut,ym wydarzeniem 
:festiwalowym b,yl występ grupy " Drugi ma;! " 
s Gliwic wraz z chórem politechniki Śląskie;!. 
W @umie 60-osobowa grupa wykonała naDrawdt 
piVJm~ " Suitę " 1 to wykonała wspe.ru..le ale 
utwór ten wykraczał poza konwenCj\ piosenki 
studenckiej 1 nie mógł być nagrodzo~. 
Nie sposób nie wspomnieć o bardso dobr;ym 
wyatepio•Grupy pod Postacia•z Kielc z s•listlt~ 
J.Zakonek /która dostała nagrod~ za walory 
glosowo /.Je;! utwór, t o poesja ale poezja 
ip1ewana dynamicznie 1 z doskonałym podkładem 
IIIUJcy'C ZDylD • 

Oczywiście było na tym festiwalu kilka 
niewypałów. Przyjechali ludzie,kt6rzy w ogóle 
nie powinni przy;!e~d~ać i którzy cĄyba nie 
wierzą w to,te są studentami i nie potrafi~ 
się nillli czuć. Przyjechały tet " smutne 
kabArety 11 a podczas ich wyst'<p6w było 
smętnie ~ wi~ło_nudą. 

- Student ~ebrak a nie pan1 choó wymag' 
ponad etan -

Nie bod~ dzi!S m6wió o r6t.nych formach 
" ~bijania studenta z pantałyku ",poprzez takie,czy 
inne traktowanie jego osoby. l to bardzo trudny 
temat na artykuł w~tp~iwej warto§ci,przeznaczony na 
rozpałkt w piecu.I rBQal/. Bo w końcu,czego ten 
student chce? Wywytazad aio?M6wió,co mu !Slina na 
jtzyk przyniesie? Karygodne! Student /jak sama nazwa 
wskazuje l,to ni~adko porz~any człowiek,którego 
głównym,a nawet je~ celem i p~zywilejem jest nauka, 
zdobywana - to ciekawe - na drodz~ poszukiwań w intere 
suj~oym kierunku. 
Ale nawet studiowanie przedmiotów niekierunkowych . 

jest wbrew głupawym uwagom studentów ważne,a mo~e 
najwa~ejsze. A to z tej prostej przyczyny,te katdl 
pracownik naukowy mo~e l i to na azczo!Scie l wymaga~ 
tego,co sam jako wybitny specjalista · uważa za istomne. 
A co ma do powiedzenia ów,wytej wspomniany głupawy 
student. Nie zna sedna sprawy i wprowadza ferment 
drednio inteligentnymi uwagami dotycz4cymi studiowania 
tych właśnie przedmiotów niekierunkowych. 

. Bo co z tego,sympatyczny studenciku,że 
przedmiotów kierunkowych A uczysz sio X godzin, żeby 
mieó oceno - jak sio poszczo!Sci dobr~. 
Natomiast z przedmiotów niekierunkowych B- 2x1 a nawet 
)X, w tym samym prozaicznym celu.Uwierz mi,na pewno ci 
sio ta pilno!Só przydal Je~eli nie w bliskiej przys~łoic1 1 
to w dalekiej,np.na zjeździe studentów rocznika 1974/75 
/lub innego /w trakcie rozrzewniających wspomnień. 

Dlatego radzo ci,mój miły przyjacielu,ucz 
sio przedmiotów niekierunkowych. A gdyby ci zostało 
kilka m1nut,to przed zasłułonym odpoczynkiem,obejrzyj 
dokładnie podrocznik z przedmiotu kierunkowego,żeby• 
na egzaminie l na dowód,że sio uczyłeś l mógł odpowiedzie4 
jak wygląda okładka i co jest napisane na pierwszych 
trzech - może nawet piociu stronach. 

K,N. 

; : ---· 
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Tegoroczne Dni Kultury Studenckie j " Bachanalia 
76 " odbywające sio corocznie od 4 lat 
w Zielonej Górze - grodzie Bachusa,w tym roku 
trwały od 20 do 2) maja. Nieprzerwanie przez 
cztery dni i cztery noce trwały igrce 
takowakiej braci z obu zielonogórskich uczelni: 
Wytszej Szkoły Intynierskiej i Wytszej Szkoły 
Pedagogicznej. W bogatym programie imprez, 
katdy znalazł co,,co go szozególnie interesowało. 

Pierwszy dzieli " Bachanalii " zainaguro­
wał cykl imprez w ramach Studencki ej Wiosny 
Sportowej.Studenci obu uczelni uczestniczyli 
miodzy innymi w Spartakiadzie Sportów Obronnych, 
II Bachanaliowym Biegu Ulicznym,Aus trali jskim 
Wy~cigu Kolarskim i w w1elu innych nie mniej 
ciekawych zawodach. Natomiast wieczorem . brać 
studenoka wyległa na ulice miasta1 aby 
uczestniczyć w Wielkim Pochodzie Nowoorleali~kim. 
Prawie tysiąc osób z płąnącymi pochodniami 
w rokach,śpiewając przy wtórze zespołów j az zu 
tradycyjnego,przemaszerowało przez Zieloną 
G6ro,oznajmiając w ten sposób,że władzo nad 
miastem,na okres najbliższych dni,obejmują 
studenci. Wielki Pochód zakoliczył sio trwającą 
do białego świtu Night Jazz Jam Session ,w 
której brały udział znane zesp,oły,laureaci wielu 
festiwali jazzowych w kra~u1 ' Old Metropolitan 
Band "•" Laboratorium "• Night Jazz Orchestra" 
i wiele innych. 

·-~- ,•· 
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Po nieprzespanej noc~ ,pełnej uciech 
i zabawy,dzieli n~stopny był chwilą wytchnienia, 
dniem intelettualnej konte•placji i wrażeli 
artystycznych.Był to mianowicie Dzień Pla styki 
w którym można było obejrzeć azereg bardzo 
ciekawych wystaw prezentujących prace 
środowiska akademickiego w Zielonej Górze, 
studentów Wydziału Sztuk Pioknych UMK z Torunia, 
n Grupy Młodych " Lubuskiego Towarzystwa 
Kulturalnego i wielu innych. A wieczorem znowu 
sio zaczeło . Wystopy kabaretów studenckich 
wprowadziły fantastyczną atmosfert wśród 
braci studenckiej,trwającą jut do końca 
"Bachanalii "• "Baba"," Altana "• "Adioe 
Muchachce " i inne potwierdziły swą wysoką 
klasę oraz umiejotność przystosowania sio 
do aktualnej sytuacji i wydarzeń w środowieku 
akademickim - i nie tylko. 
, Nastopny dzień zarezerwowany by~ na 
Zwołanie Żakowakie w ramach którego odbył sio 
Wielki Turniej Uczelni , II Festiwal Paów 
Nierasowych,Keeting Pacykarzy oraz dokonano 
wyboru najmilszej studentki Zielonej Góry. 
Dzień zakoliczył sio Balem Gałganiarzy z wyatopami 
atrakcyj~cl> ze społów mu.zycznych i ••• 

Turniej Plastyki,Bachanaliowe Spotkania 
Teatralne ora z Studencka Biesiada Kulturalna 
zakończyły cykl imprez b~chanaliowych.Jeszcze 
tylko późną nocą odbył sio Bal Organizatorów 
pod hasłem " Wielkie płacze i żale "• 

I ja tam byłem, ••••• i piwo piłem •••• 

€ćuLK~0° 
.ROŃ SBA 
PO I:J Jl.N ll 
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Długo czekali na ten moment zielonogórecy atu­
denci~koniarze, zrzeszeni w Akademickim Klubie 
Jeździeckim WSinż . Inicjatywa zrodziła :Jię kilka 
lat temu a jej główni aktorzy to: Juliusz Lunkie­
wicz- absolwent WSinż.,Jan Holowiński -pracownik 
naukowo-dydaktyczny WSinż oraz wielu innych entuzjas­
stów aportu jeździeckiego . 

Dzi~ki ich uporowi, SZSP w Zielonej Górze poelada 
dzi4 piękny 04rodek Je~dz1ecki "Końska Polana" w Ra-

1 culce /projekt arch1tektoniczny - doc. Henryk Mau­
kiewicz7, w którym agencja Il'iT "~tur" zorg~zo-1 wala w tym roku pię~ turnusów "wczasow w eiodle • 
04rodek poelada 14 miejsc noclegowych. kawiarenkę 
oraz stajnię na 10 koni. 

Otoezvny lasami o4rodek jeet wymarzonym miejeoem 
, wypoczynku 1 rekreacji. . 
j fand.b.J 
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- wywiad z prorektorem WSP doc. dr hab . 
Bronisiewem Rstusiem 

a Jak: p .. yjmt.:. aktora" pracownicy naukowi naszej 
uczelni? 

- Nie prowadzili3~y dotychczas tadnych badań war6d 
pracowników WSP DB temat percepcji "Faktora". 
Mogę jednak powiedzieć na podstawie luźnych 
roEmów i dyskusji, że to pismo jest czytane , 
komentowane, że zwraca ne siebie uwagę. 
Przede wszystkim podziwiamy tę grupę studentów, 
k.órzy mimo wszystko wydają ton periodyk •. 
~odaiwiamy od strony prężności organizacyJnej , 
ponieważ mamy własne dohwiadczenia z tego zakresu. 
Wiadomo, że aby publikować trzeba pokonać dużo 
barier. Widzę jak osjbardziej potrzebę istnienia 
środowiskowego pisma atudenokiego,które mogłoby 
wpływać os integrację tegoż srodowiska. 

e Jaką tematykę - oprócz istniejąc e j - powinien 
podejmować "Faktor" Fana zdaniem? 

- Myślę, że mógłby zaprezentować młodych pracow­
ników naukowych, którzy pracują na uczelni tut 
po ukończeniu studiów i nie mają jeszcze motli­
waści szerszych publikacji. W takim pi~mie jek 
"Faktor" mogliby zaprawiać się do poważniejszych 
prac naukowych. Dalej - może to jeszcze nie w te j 
chwili - widziałbym możliwość publikowania pewnych 
syntetycznych wniosków z ciekawszych prac magis ter­
skich. Można by td przeka zywać bardziej i nteresujflO 
rozprawy z pracy kół naukowych . Dla pełnej sa t ys­
fakcji z tego pisma trzeba by w przyszłośc i wpro­
wadzić kronikę życia studenckiego, kronikę 
życia naukowego na obu uczelniach. 

a Czy Pan Docent sugeruje naukowy profil pisma? 
- Nie. Nie chodzi tu o wyłączenie naukowy charak­

ter pisma, ale także naukowy,ponieważ taki e 
pismo musi wyrażać przede wsz~stkim pewne prob­
lemy naszego środowiska studenckiego, a w ramach 
i studenckiego ruchu naukowego. 

• Jak ocenia Pan pracę dziennikarzy studenckich? 
w kontakilcie "Faktora" ,"Szpalt Studenckich"• 
Gazecie Lubuskiej i "l.Uodej Myśli" w "Nadodrzu" ? 
Generalnie czytuję te wszystkie rzeczy. 
Więkazosć podoba mi się. StAnowiska dzienniksrroJ 
studenckich są odpowiedzialne, nacechowane 
troską o prawidłowo~oi na uczelni, o interesy 
studentów itd. Chociaż w kilku wypadkach spotka­
lam pewien stopień niezrozumienia istoty pewnych 
specjalności studiów /wyjaśnimy te sprs~ na 
spotKaniu z grup~ zainteresowanych student~ 
spotkałem tematy,z któr,ych jasno wynika,te a~tor 
artykułu niedointormowany,niezorientOwaQ1 o co 
chodzi wysuwa tądania w ogóle niemaliwa de 
arealizowlll1ia. 
U ad t to jednak nie na karb złej woli, ale D& kar-.. 
niedoinforwowania,i braku doświadczenia da1enn1ker­
sldego. 1'o jest jednak do naprawienia. 
Wyattpuje tu potrseba wifkszycL kontaktów na 1~1 
wladse uculni - Klub Dziellilikuą Studenckich. 
I to poatar~ ait - ~6lł wapvln1e - realizować. 

WOgólnie rzeos biorąc ,aoAna stwierdsio,lle k'an 
Docent po217tywnia po48uaował praot dziellJli.karą 
studencltioh.Czy pracy tej nie aotna w pewien 
sposób stormulować a 3ej efekty uhonorować podpis .. 
powied~ t indekaie? Krótko a0wi4Q,czy 1atnie3• 
możliwość stworzenia od przyszlago roku na iSP obok 
istniejących jut talwltetów,fakultetu dziennikarskiego? 
Zrozumiałem o oo ~odzi.Tak.Jestem zwolennikiem 
tego typu impre" 1 widzt możliwości jej realizacji 
dwoma aposobamia Ras - stu•enci w ramach swoich 
obowiązków społee~ch organizujfl sobie fakultet 
dziennikarski przy poaocy uczelni,dwa - w ramach 
seminari ów magister.tkich studentów filologii 
polskiej ,historli a zwl aszcza pedagogiki kulturalno­
oświatowej oras w tematach prac mag'isterskich 
uwzględnienie aspektu pracy clanego studenta jako 
dziennilc4rza. 
Jeżeli chodzi o ao-żliwoilć pierwazfl to muszfl być 
u.zględnioue w nie~ następujące warunkia 

- musi być ~grua takiego fakultetu 
- opie.ka nau.kowa 
- zorientowanie się w możliwościach kadrowych 

Jednakże rzee~, od której trzeba rozpocz~ć jest 
wyznac zenie głównego organizatora,kier ownika tego 
f akultetu,ktor,r ustaliwazy wspólnie z Klubem 
Vzienni.ka.rzy Studenckich koncepcję programu 
przestawiłby ~ll wlad ... uc ze l ni. 

•W jaki sposob WSP aoże pomóc w organizowaniu i centra­
lizacji ws zystkich radiowęzłów studenckich • Zielonej 
Górze? 
- Sprawa radia stud~kiego t o znana boląc zka uczelni. 
Ostatnio ta sprawa wyszła nawet na plenum Rady 
Uczel niane j SZSF pr zy WSP. Znalazł ai ~ specjalis t a od 
tych spraw , który pomote uruchomić radiowęzeł w DB-ie 
przy ul .Kro śnieńskiej. Jednak większych inwes tyc j i 
w tym zakresie robić nie możemy,dlatego i~ przewiduje~, 
że po wybudowaniu nowego Domu St udenta tam właśnie 
umie jscowi~ Akademi ckie Studio Radiowe . 

•Ale mi chodzi o sprawt większą . Chodzi o centralizacjt 
wszystkich radiowęzłów w Zielonej Górze , kt6re s wfl 
centralę mogłyby mieć własnie w nowo powstałym studio. 
- Nie chcę przes8@zać sprawy , ale znając klO!JOty lokalowe 

WSP twierdzę, te w ciągu najbli~szych dwóch lat nie 
uda się tego typu rzeczy zrobić . 

• Wiem,y jennak,że w Domu Studenta \.kt 6ry jes t w budowie 
musi istnieć studio radiowe.Czy wobec tego nie ma 

mo~liwo8ci przekształcenia t ego studia DB- u w centralne 
studi o r adi ow e? 
- Abym mógł się wypowiadać na te tematy musiałbym mieć 

odpowiedzi o ostateczne na nast~pujące pytania; 
- Jaka powier~hnia dodat kowa po t rzebna jest na 

tego typu przedsięwzięcie ? 
Jak by była rozwiqzana spr awa zabezpieczenia 
t iuansowe go? 

- Do .kogo należaleby i czyi m kos ztem by bylo 
przeprowadzane konserwowanie? 

- Kto oplacaLb;y obsługę tachowfl,kt6ra poza społecz~ 
działaniem studentów w radiowęźle j est niesbędna? 

•Rozumiem. 
_W t akim ra-zie pytanit ostatni e . Czy ma Pa.n Docent jalt4ł 
prośbę do dziennikar_, studenckich? 
- Mam jedno tylko s,ezenie.Jeteli dziennikarza naei 
piaz~o uogolniaj' jakieś awo j e pogl~dy oaobiate,to 
teb7 jednak przed ~ sprawdzili czy to rzeczywiście 
tak jest.Aby ziJl)yta.l.i sami s i ebill Czy j a liWil rac~ę? 

Eugeniusz Kurzawa 



- Droga ślepców -

" Bogowie stworzyli leki,by zwalczały choroby; 
wino,by uśmierzało troski; sny zaś,by 
ukazywały drogę ślepcom - jeśli tylko 
p~trafią oni ocenić to dobrodziejstwo " 

W encyklopedii mo~emy przeczytać;~e 
sen jest zjawiskiem fizjologicznym, 
którego najbardziej ~etotnym objawem jest 
utrata świadomości. Spiący traci kontakt 
z rzeczywistością , i nie reaguje na ró~ne 
słabe bodźce. W zale~ności od głębokości snu 
mogą wystąpić ró~nego rodzaju senne marzenia, 
których treść uzale~iona jest od wielu 
czynników. Powiecie,~e zagadnienie to le~y 
w sferze dyscypliny medycznej - Ale czy tylko? 

Z pewnością ka~y zastanawiał si~ nad 
tre~cią snów1nad tym co niosą ze sobą,czy coś 
znaczą i czy na,ich podatawie mo~na wysnuć 
przypuszczenia a propos przyszłych zdarzeń1 
jakie cechują nas w ~yciu. Nie jesteśmy 
pierwszymi,którzy zastanawiali się nad 
zagadnieniem snu. Ju~ przed nami,wielcy 
uczeni i myśliciele przy u~yciu swych zdolności 
i jasności umysłu próbowali tłumaczyć sny. 
Jednym z nich był Aytemidor staro~ytny mistrz 
on ejrokrytyki,czyli tłumaczenia snów. 
Jego księgi " On ej r9krytyki " są jedynym 
pełnym sennikiem 1jakz pozostał nam w spadku 
po staro~ytności . Z jego treści wyłania si~ 
autentyczny drobiazgowy obraz mentalności 
i świata wyobrażeń ~ywych ludzi z epoki 
świetności cesarstwa rzymskiego . 

A może coś z tych treści pozostało do 
dziś i z powodzuiem może być odniesione do 
nas samych,~aszej mentalności i sposobu 
pojmowania Swiata ? 

l P - r l 
Aleksander Krawczuk - " Ssnnik Artemidora ", 
Os.Plineum 1976 1cena 35 zł. 

• 
Firmowany przez Socjalistyczny Związek 

Studentów Polakich ukazał si~ tom " Czasopisma 
Studenckie 1945 - 1970 ",który jest"pr6bą 
opisu zjawiska zwanego prasą studencką1 • 
Tom zredagowało kolegium w składzie: Lothar 
Herbat, Adam Kaczmarek, Jerzy Leszin - Kopereki, 
Andrzej K.Waśkiewicz i Wiesław Witczak, a więc 
Oi,kt6rzy tworzyli podwaliny czasopiemiennictwa 
studenckiego w latach eześdzieeiątych,członkowie 
grup i pism literackich takich jak: 
Wydawnictwa Kręgu Orientacji czy wrocławskiej 
n Agory ";autorzy rozproszonych dotychczas p~ób 
syntezy zjawiska " czasopisma studenckie "• 
Zamierzeniem autorów tomu było " zarejeetrow~ie 
wszystkich wydawnictw. Trudno/owiedzieó -
zastrzegają się autorzy /A.B - na ile to 
zadanie okazało sio wykonalne 1 ju~ bowiem 
w trakcie prac redakcyjnych odkrywano nowe, 
nieznane przedtem tytuły,dooierano do wydawnictw 
~•RD$ch · tptycpczas jedynie z przygodnych 
wzmianek "• 

Tom składa sio z dwóch wyodrębnionych 
części poprzedzonych wstępem Andrzeja K.Waśkiewioza 
w kt6rym autor stawia definicję " Czasopisma 1 

atudenckie " w opozycji do terminu " prasa ",czyli 
" ogółu druków periodycznych, tj.gazet i 

czaeppiem .~~atrzonych w ciągłą numeracjt• 
Tymczasem większość atudenekich publikacji-według 
obowi~zującej nomenklatury GUKPiW~nale~ałoby 
mazwaó " praa, inicjatywy społecznej "• 

Protekstem do napisania kilku zdań o tym 
teatrze były jego marcowe przedstawienia w Polsce 
l Wrocław,Oarszewa ~ 28 aktorów - lalkarzy brało 
udział w trzygodzinnym " Widowisku o naszym 
rodzinnym zmartwychwstaniu ",która było skróconą 
wersją spektaklu wystawionego przez dwa dni pod 
gołym niebem,pt. 11 Our Domestic Resurrection 
Circus 11 • 

Oto części trzygodzinnego widowiskal Prolog, 
Amerykański Cyrk,Droga Krzyżowa,Biał~ Koń 
Rzeźnika. 
Po widowisku przewidziana była projekcja filmu 
" Zieleń łąk 11 ,który był nakręcony 
na podatawie tego~ widowiska. 

Twórcą i założycielem Teatru Chleba 
i Lalki jest Peter Schumann l rzeźbiarz,malarz, 

.poeta/. 
Teatr ten powstoł w Nowym Jorku w 1963 roku 
w okresie 11 KonteAJtacji politycznej " w USA. 
Pierwsze sceny teatru miały charakter antywojenny, 
protestujący przeciw wojnie w Wietnamie. 
W 1965 roku aktorzy Bread And Puppet Theater 
przedatswili sztukę " Ogień ",w 1966 " Pożegnanie 
z matką ";w 1968 roku teatr b ierze udział 
w festiwalu w Nancy,a w 1969 nowojorskiej 
publiczności pokazano 11 Wołanie ludzi o mięso "• 
Teatr z tym ostatnim spektaklem odbył tur~• po 
Europie ,zawitał tak~e na II Międzynarodovzy 
Festiwal Teatrów Studenckich we ·:,rocławiu /1969/. 
Teatr P.SchUlllanna jest ceniony przez krytyków 
europejskich i amerykaństich. 

Bogata v~obraźnia plastyczna,inapirowanie 
sztuki rzeźbą,zaangażowanie we współczesną 
problemetykę moralną i p !:l li tyczną, o p• «rowanie 
ciekawą symboliką ~o chyba atuty decydujące 
o powodzeniu Teatru Chleba i Lelki. 
Peter Schulll8nn o swoim teatrze mówi ••• 11 Nasz 
codzienny język jest głupi i nie mówi prav.dy~ 
W widowisku lalkowym powinien znaleźć się 
język,który mówi prawdę,a najlepiej obyłoby się 
bez języka; dialog humaniatyczny będzie rodzić 
się z działania i z czynów'/ Folska 1/1979/. 

W ostatniej telewizyjnej wypowiedzi 
Konstanty Puzyna powiedzieł między innymi,że 
11 zadaniem tego teatru jest karmić wyobraźnię 
ludzką, ale i c:iało ". · 
Spektakl ten,to wołanie o światło i lepsze 
życie ! l (:ir.) 

Dominują w niej bowiem: tzw.jednodniówki - a więc 
wydawnictwa jednorazowe 1 nie opatrzone stałą · 
numeracją,czyli nie ciągłe,mimo ~e często wydaw~e 
pod tym samym tytułem ; biuletyny oraz tzw. 
suplementy poetyckie. • 
A.K.Waśkiewicz ustala więc " na użytek publikacji 
definicję czasopisma atudenckiego,która o~ejmuje 
wszystkie wydawnictwa studenckie z wyjątkiem: 
" ••• wyłączamy zaś wszystkie wydawnictwa,które 
mimo,i~ ukazawały sio w odetępach rocznych 
stanowiły zamkniętą całość /typu np.almanachu /. 
Pomijamy również kalendarze.~. 

Częś6 pierwsza tomu zawiera monografie 
studenckich czasopism wydawanych w Krakowie, 
Lublinie ,Łodzi, Toruniu,Warezawie, Gdańsku, Olsztyni• ... 
Jeszcze ciekawszy zbiór szkiców wypełnia cztśó 
drug~ publikacji. Do~yczą one pism studenckich, 
kt6re znane są i wydawane do dzisiaj,a więc: 
Nowy Medyk, ITD, Student CZf fgl1\eoha1k. 

Natomiast dwa szkice monograficzne 
!.K.Waśkiewicza omawiaj~ wydawnictwa Krtgu 
Orientacji oraz wrocławskiej " Agory ", kt6re 
w latach aześdziesi~tycil były praktycznie 
jedyD3mi1 systematyoznie ukazuj~cymi sio literackiai 
pismami mlodej poezjl. 

Zakończeniem 
czasop~am 1 jedpodni6wek 

tomu jest bibliografia 
studenckich. 

l and.b./ 
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HUMANIBOI WBP RAZEM Z MŁODZIEll P'.ALUBAZU 

W dniu ,0.06.?5 r.w Warszawie odb,rło ait VIII 
Plenarne PQaiedaenie ZG SZSP pod haeł .. 
" Rase111 a mlodzidll robotnica' wiejekil 1 ukoln' 
uoaeetnicz~ w budowie eocjalistyozneco 
apołecseńatwa ". 

W odpowiedzi Al apel VIII Plenua SZSP 
Xoaieja PropagandJ" i Siskoletl. oraz ltomi.e;la 
!ur.Ystyki pr~ W7dz.Hum.Wytszej Sskeł7 ~edagocioaAej 
nawlązaly wap6lpract a organ1zacj!l Dłodaiety 
robotniesej FALUBAZU•Zwi!lakiem SocjalietJeanej 
Mlodaiety Polakie;l. 

EOrs,r,ci dla obu stron w efekcie współpracy 
btdll niewep6łmierAe. 

Współpraca nasza bydzie praeb1e6ała głównie 
na trzech płaszczyznach ' ideologioaneJ,kulturalnej, 
turystycznej.Organiaowane btdll wep6lne szkolenia, 
dyakuaje,epotkania,rajd7tOboa7 t~styczne,turnieje, 
atudenc1 błdą ~howawcaa1 na koloniach sakładowych 
~ALUB!ZU,btdll r6wniet real1zowa6 iDDe 
aepotrae~owania środąwieka ałodzieły aaktadu. 

Pi•rwea' wepólnll iaprea' btaaie " akadeaia 
aietra6w ",która btdaia realiacwana przy wap6łprao7 
•tudent6w - słównie od atron;r &rt7atwanej. 

Zaaieraaia ., .. b1tAe.Id.cąą na srem1alu 
pra;rł40aenie a1t wnyatkioh a obu lrodowiak do 
wepółpr&oy. 

Odals~h to~oh wap6lprac7 1 ich prsobiesu 
btłt 1ntora wal aa b1et4C)o. 

Z.B.Luaec.lti 
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tygodnia 
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*Duty eukoee w Wojew6dzkim 'l'unsieju 
IQ:odych Jlbtrdw feohailci odn16eł młody 
pracownik aaukowy Wytezej Szkoły Intynierakiej 
ut.He:aryk Tyozyńeki zdobywajile nagrodt 
I stopnia w grupie prac wykonywanych w ra~~~aoh 
obowi~zk6w ełu!bowych,za projekt urz~dzenia 
automatycznego pomiaru elektrycznej izolacji 
przekaźnik~ektromeQhanicznego serii R-15. 

~Trwa VI Ogólnopolski Konkurs na Najlepez' 
SamorządDomów St~denckicb. 12 mej~ 
Wojew :'· dzk1a. Komisja. tegoż konk~rs~ na awy11 
kolejnym posieczeni~ przedetawiła w,niki 
lustracji zielonogórekich domów studenta 
i w wyniku postępowania kwa:itikacyjnego 
postanowiła zgłosić na eliminacje ogólno -
polskie trzy do013 studenta: DS WSP 
" Tbkturowieo " przy Plaou Słowiańskim, 
DS WSP " Wicewersal " pr?y ul.Kro~nteńskieJ 
oraz Osiedle Studenckie ~Jint przy ulicy 
Podgórnej. .. 



@ 
~ Dn .19.06.br ~ Wyższaj Szkole Inżynierskiej 

w Zielonej Górze w obecności J.M.Rektora prof'. 
Zygmunta Szafrana i władz administracyjnych 
uczelni otwarto nowy klub studencki. Powstał on 

~SZSP ustawicznie włącza się w proces 
udoskonalania przebiegu procesów dydaktycznych 
na uczelniach. Temu problemowi po3w1ęcone było 
II Plenarne Poaiedzenie ZW SZSP pn2Aktywnie 

z inicjatywy Rady Mieszkm1ców Domu Studenckiego 
" Ziemowit " i otrzymał nazwę " U Ojca 11 

-- ·----.-----·--··········-······ * Staraniem Zarządll Wojewódzkiego SZSP 
i władz Wyższej Szkoły Pedagogicznej trwaj~ 
prLygotowan1a mające na celu uruc~omienie na 
WSP fakultetu dziennikarskiego,ktorego 
naczelnym celem będzie szkolenie 1 wychowanie 
młodej kadry dziennikarskiej dla potrYeb 
prasy studenckiej naszego środowiska . 
Gdy nic nie stanie na przeszkodzie, 
fakultet zacznie działać od stycznia roku 
przyszłego. 
Wszystkich chętych studentów zapraszamy do 
uczestnictwa . 

* W przeddr.ień Prill& Jpriliau " Tekturowiec " 
~l &wiadltiea wyboru " Najmilszej,Najmilszego \YSP "• ~ 
KonkUrs r.organizow~ przez Komisję KultURy RU SZSP , 
przy wsP,~misj~ Kultury ~a4Y Wydzielu ~umanistycznago 
oru RadQ Mieszkai!ców DS ~ekturowiec ,cieszyl się 
sporym wzięciem wśród studentów. 
Najpierw przeprowadzono coś w rodzaju pisemnego 
sprawdzianu intel1gencj11potem 5 dziewcr.ąt 1 5 cbłopeów, 
~t6rzy uzyskaLi nawięcej punktów w eliminacjach 
przyatqpilo do rozgrywki finałowej. 

po ciętldm boju,obfitującym jednakie dzięki 
staraniu organizatoróW w momenty humoryetyczne tytuł 
" Najmilszej WSP na rok 1976 " zdobyła Aurelia 
Pfebota z r! roltU wychowania tecłulicznego,zaś tytuł 
" Najmilszego WSP na rok 1976 " zdobyl Kazimierz 
ioziome~ z II rokU wychowania muzycznego. 

Cl~@C)CJ)GJl@ J~ .. ---· 
* 8 maja odbyło się w Klub ie " Chochoł 11 Walne l '\ 

Zgromadzenie członków Studeneklej Spółdzielni 
" Grono " na którym pod sumowano działalność 
spółdzielni za ubiegły rok oraz omówiono 
progr'lr.t roz.w t• ju spółdzl elni na lata 1976/80. 
J:r~~~~g~d~ ______ _ 

-*Swoją plerwsz~ premierę zaprezentował nowo 
powstały sttldencki teatr " Krotos " /co znaczy: 
ciągły marsz,krocz~/nie naprzód/. 
Była to psychodrama oparta na sztuce Armanda 
Salacron pt. " Ruch jednokierunkowy "· 
Założyclelem grupy 1 jej kierownikiem,jest 
student I r.pedagogiki kulturalno - oswiatowej 
Tadeusz Stojek a jego c złonkowie to równlet 
studenci PKO,historii i uczniowie szkół 
policealny ch. 
Roz11owę z kierownikiem teatru " Krotos " 
znaleźć możecie w dviUtygodniku społeczno -
kulturalnym " Nadodrze " nr ------- - -----

~Od prawie roku istnieje przy Wytszej 
Szk~le lntynierskiej Klub Absolwenta. 
Wiedawao odbył sio kolejny zjazd na kt'ry tym 
razem zaproszoao absolwentów - byłych aktywistów 
ZSP i SZSP. Uozestaicy zjazdu spotkali sio 
z władzami uozelai w sali WiKBP oraz 
zwiedzili Studeaoki Ofrodek Jeździsoki • 

uczestniczy my w procesu dydaktycznego", 
które odbyło sio 28 kwietnia w klubie 
" Pro Libris " W i UBP w Zielonej Górze. ~ 
W posiedzeniu uczestniczyli członkowie ~ 
prezydium ZW SZSP oraz przedstawiciele ~.-.-.-----
pracowników dydaktyc zno - naukowych 
zielonogórskich uc zelni. 

* Nasv. kolega - Andrzej Gołdyka zdobył 
I nagrodę w kategorii studeneklej w konkursie 
na recenzję kaiQżki społec ~no politycznej. 
Serdec znie gratulujemy f 

"". 
~ ., 

' ,... .. • 

~4 maja odbyło się plenarne posiedzenie Komisji 
Kultury ZW SZSP, Podczas zebrania postanowiono 
zastąpić działalnoś6 Studenckiego Centrum 
Kulturalnego Komisją KultutY• 
Mi ejsce ustępującego szefa kultury ZW SZSP 
Marka Pilarczyka zajął student 1'/SP Eugenluru: 
Kurzawa. 
W nowym roku akademickim Komisja Kultury 
zamierza prowadZić działalność w następujący ch 
sekcjach: Galeria Młodych,Eatrada Studencka 
Srodowiskowa Rada Klubów Studenckich,Sekcja' 
Teatralna. Flanuje się tet zorganizowanie 
sejmiku działa czy kultury w pierws ~ych dniach 
nowego roku akademickiego. 

~6 lipca w nowo urtlchomionym Stud enckim 
Ośrodku Je źd zieck im w Raculce odbyło sio 
tradycyjne już spotkanie trzonu akty wistów 
SZSP z władzami zielonogórskich uczelni 
'l/SP 1 IVSinż. Wśród gości znaletli się 
Rektor WSP prof.Jan Wąsicki,Re ktor W!:>Inż 
prof.Zygmunt Szafran oraz Prorektor WSP 
doc.dr bab Bronisław Ratuś. Podsu;~owanie 
całorocznej ~ziałalności organizacji 
dokonał przewodniczący ZW SZSP Ja.o Zięta. 
W dalszej części :Jpotkania dyskutowano nad 
dals ~ymi perspektywom.! współpracy Uc ~ elni 
i organizacji. Uczestnicy spotkania zw1edE111 
r6wn1et Studencki Ośrodek Jeździecki. 
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STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

-
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SWI9Cie podróżujesz 

gdy chętnie w "GRONIE" dziś popracujesz 
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